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Dzień Zwycięstwa

34 lata temu-9 maja...
9 M A JA  1945 RO KU . M inę ła  północ. W ysocy dowódcy 

w o jsk sprzym ierzonych w  skupieniu oczekują te j na jd o n ij-*  
śłe jszej w  dziejach I I  w o jn y  św ia tow e j c h w ili:  podpisania 
ak tu  kończącego w ie lo le tn ie  zmagania narodów z h itle ro w ­
skim  faszyzmem. Radziecki m arszałek Żuków  poleca w p ro ­
wadzić delegację niem iecką. Wchodzą. W ita  ich  surowa po­
waga. N ie m iejsce i nie czas na dyplom atyczne, grzecznoś­
ciowe gesty. Tu dokonuje się spraw iedliw ość h is to rii.

H itle ro w sk i fe ldm arszałek K e ite l podchodzi do stołu. 
Składa podpis pod A K T E M  BEZW AR U N K O W E J K A P IT U ­
L A C J I H ITLE R O W S K IE J I I I  RZESZY.

9 M A JA  1945 R O KU : do wszystkich oddziałów Wojska 
Polskiego dociera rozkaz Naczelnego Dowództwa — histo­
ryczny rozkaz n r  88 — obwieszcza koniec te j na jstrasz­
n ie jsze j z dotychczasowych wojen, składa hołd tym , którzy 

i p rzyczyn ili się do zwycięstwa — żyw ym  i poległym.
9 M A JA  1945 RO KU : o godz. 21.00, we wszystkich je d ­

nostkach a rty le ry js k ic h  W ojska Polskiego rozbrzm iewa ho­
norow y salut 24 w ystrza łów . Na cześć Zw ycięstwa, na cześć 
w o ln e j i  n iepodległe j Po lski, na cześć bra terstw a narodów 
vv wa lce przeciw  agresji i przemocy.

I I  W O JN A Ś W IA TO W A  Z A K O Ń C Z Y ŁA  SIĘ!

Dziś —  język polski

Rozpoczęły się
matury

DZlS RANO we wszyst­
kich szkołach średnich całe­
go kraju rozpoczęły się e- 
gzaminy dojrzałości. W sa­
lach egzaminacyjnych za­
siadła młodzież i dorośli (ze 
szkół dla pracujących) po­
dejmując prace pisemne z 
języka polskiego.

Tok, jak w latach ubie­
głych, tematy dla szkół po­
szczególnych województw u- 
staliły kuratoria oświaty i 
wychowania. Od godziny 8 
przy pulpitach, do opraco­
wywania jednego z trzech 
danych do wyboru tematów, 
zasiadło w naszym mieście 
około 3 tys. osób. Tematy 
maturalne są zróżnicowane, 
zależnie od rodzaju szkół — 
ogólnokształcących bądź 
technicznych.

Po pięciu godzinach od 
chwili rozpoczęcia egzaminu 
— wszyscy zdający powinni 
ukończyć pisanie prac. Po 
jednodniowej przerwie, w 
czwartek !0 bm. — odbę­
dzie się pisemny egzamin z 
matematyki. (jt)

V I  Kongres ZBoWiD

Szacunek i głęboka wdzięczność
dla trudu bojowników o wolność, 
n i ,  " i  pomyślność Polski

W A R S Z A W A  PAP. „Polsce pomyślność św ia tu  p o kó j”  —* zw ią ze k  uosab ia  p a tr io ty c z n ą
pod ta k im  hasłem  rozpoczęły się 7 bm. w  Patacu K u ltu ry  t  ^ ¿ " w z g le a u ^ l ia ^ r z ^ le ż n o ić ^ a T Z  
N a u k i w  W arszaw ie ob rady V I  K ra jow eg o  Kongresu Zw iązku  t y jn ą  i  ś w ia to p o g lą d  — na g ru n c ie  
B o jo w n ikó w  o W olność i  Dem okrację. B lisko  640-tysięczną rze- w s p ó ln e j p rą c y  d la  dob ra  O jc z y z n y , 
szę cz ionków  Z B oW iD  reprezen tu je  na kongresie ponad 1200 S e j^ lB o w U D u t tm ia  swof, ¿o- 
delegatów. z y c ję  o f ia rn ą  s łu żb ą  lu d o w e j P o l­

sce; w z ra s ta  je g o  spo łeczny  a u to ry -
O GODZ. 10.00 p rz y b y li g ó rą - czący C K  SD — Tadeusz W. te t.  w z ra s ta  społeczna p o zyc ja  ko m  

co w ita n i przez zebranych: I  se- M łyńczak, członkow ie Rady « ¡ ł o w c ó w ' S y s p T iS t -  
k re ta rz  K C  PZPR Edw ard  G ie - Państw a i rządu; przedstaw ic ie- n ia  ro z w o ju  k r a ju  i  je g o  m o d e rn i-  
rek , przewodniczący Rady P a ń - le  o rgan izac ji zw iązkow ych, fac.it- w d z ie d z in ę  w y c h o w a n ia  spo- 
stw a -  H e n ry k  Jab łoński, p re -  społecznych i m łodzieżowych. Ł  * zwłaszcza młodych po'  
zes Rady M in is tró w  — P io t r  Serdecznie pow itano przed-
Jaroszew icz; członkow ie i za- s taw ic ie li Radzieckiego K o m ite - W IT A N Y  . gorącym i długo 
stępcy członków  B iu ra  P o lity c z -  tu  W eteranów W ojny z jego n iem ilkną cym i ok laskam i głos
nego K C , członkow ie S e kre ta - przewodniczącym  — gen. a rm ii zabra ł I  sekretarz K C  PZPR
r ia tu  K C  PZPR. Paw łem  Batowem. Edw ard  G ierek.

(Przem ówienie E. G ierka za-
P rz y b y li:  prezes N K  Z S L  — o t w a r c i a  ob ra d  d o k o n u je  p re -  mieszczamy na str. 2).

S tan is ław  Gucwa, p rze w o d n i- zes N a cze ln e j Z B o W iD . p re -  R E F E R A T  s u m u ją c y  dz ia ła ln o ść
^  m ie r  P io tr  Ja roszew icz. Z B o W iD  w  u b ie g łv c h  5 la ta c h

Z e b ra n i c h w ilą  m ilc z e n ia  u c z c il i p rz e d s ta w ił prezes Z a rzą d u  G łó w -
pam ięć to w a rzyszy  b ro n i,  z m a r ły c h  nego — S ta n is ła w  W ro ń s k i, k tó r y
w  o s ta tn ic h  la ta c h , zas łużonych  d la  p o d k re ś li ł,  że pods taw ą  w s z y s tk ic h
k r a ju  w s p ó łtw ó rc ó w , d z ia ła czy  i  os iągn ięć Z B o W iD  je s t n o w y
a k ty w is tó w  Z B o W iD .

W  sw ym  w y s tą p ie n iu  P . Jarosze­
w ic z  n a w ią za ł do 35 ro c z n ic y  p o w ­
s ta n ia  P o ls k i L u d o w e j o raz  34 rocz­
n ic y  z w yc ię s tw a  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  i c a łe j k o a l ic j i  a n ty h it le ro w ­
s k ie j nad  faszyzm em . Z w y c ię s tw o  
to  — p o w ie d z ia ł — p o ło ż y ło  k re s  
trw a ją c e j bez m a ła  dw a w ie k i sy ­
tu a c ji,  w  k tó r e i n ie m a l każde po­
ko le n ie  p o lsk ie  m u s ia ło  c h w y ta ć  za 
b ro ń , bądź d la  o b ro n y  w o lnoś& i. 
bądź d la  1ej odzyskan ia .

P o lska  — p o d k re ś li ł p re m ie r  — 
jest dziś s iln ie jsza  i  bezp ieczn ie jsza  
n iż  k ie d y k o lw ie k  w  przesz łośc i, z 
ka żd ym  ro k ie m  s ta je  s ic  b a rd z ie j 
zasobna, ś w ia tła  i  k u ltu ra ln a ,  po ­
n iew aż zw iąza ła  sw o je  losy z so­
c ja lizm e m , o p a r ła  s w ó j b y t  i  p rz y ­
szłość na b ra te rs k im  so juszu  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im , z k ra ja m i 
w s p ó ln o ty  o b ro n n e j * U k ła d u  W a r­
szaw skiego. z s iła m i so c ja liz m u  po­
stępu  i  p o k o ju  w  św ieełe.

Z B o W iD  od p ie rw szych  d n i czyn  
n ie  ucze s tn iczy  w  ty m  o g ó ln o n a ro ­
d o w y m  dz ie le . Ja ko  w;ażne o g n iw o

m a t p o lity c z n y  i  spo łeczny  s tw o rz o ­
n y  p rzez  p a r t ie  i  państw o.

(Dokończenie na str. 2)

E. Gierek spotkał się 
z grupą kombatantów 
polonijnych

W A R S Z A W A  P A P . I  s e k re ta r*  
K C  P ZP R  E d w a rd  G ie re k  sp o tk a ł 
s ię  7 bm . z g ru p ą  dz ia ła czy  p o lo ­
n i jn y c h  o rg a n iz a c ji k o m b a ta n c k ic h , 
uczes tn iczących  w  ob radach  V I  
K o ng resu  Z B o W iD .

S erdeczn ie  w ita ją c  gości E d w a rd  
G ie re k  p o d k re ś li ł,  że p o b y t p o lo n ij­
n y c h  dz ia ła czy  k o m b a ta n c k ic h  w  
Polsce je s t w y ra z e m  g łę b o k ich  
uczuć, ja k ie  łączą  ic h  z o jc z y s ty m  
k ra je m . I  se k re ta rz  K C  PZPR  w y ­
ra z i ł  p rze ko n a n ie , iż  goście będą 
m o g li w  czasie sw o jego p o b y tu  za­
poznać się z b o g a tym  d o ro b k ie m  
P o ls k j L u d o w e j, poznać je j  osiąga 
n ię c ia .

W  tra k c ie  bezp o śre d n ie j ro zm o w y  
E. G ie re k  p o in fo rm o w a ł de legac ję  
o d o ko n a n ia ch  naszego k r a ju '- — go­
spoda rczych , k u ltu ra ln y c h  i  w  in ­
n y c h  dz ie d z in a ch , a ta kże  o pe r­
s p e k ty w ic z n y c h  p la n a ch  ro z w o jo ­
w y c h  nasze j O jczyzn y .

D z ie ląc  się w s p o m n ie n ia m i z la t  
w a lk i w  czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
o raz  w ra ż e n ia m i z obecnego p o b y t«  
w  Polsce, dz ia łacze  p o lo n i jn i p od ­
k re ś la li,  iż  każde sp o tka n ie  z O j­
czyzną je s t d la  n ic h  g łę b o k im , 
n iezapom nian5 ’ m  i  w z ru sza ją cym  
p rzeżyc iem .

Bozkaz ministra
obrony narodowej
W A R S ZA W A  PAP. D la  ucz­

czenia Dn ia Zw ycięstw a — 34 
rocznicy rozgrom ienia h itle ro w ­
skiego faszyzmu, m in is te r obro­
ny narodowej w yd a ł rozkaz o- 
kolicznościowy, zgodnie z k tó ­
ry m  w  dn iu  9 m aja br. oddane 
zostaną w  W arszawie 24 salwy 
arm atn ie.

Sposób na deszczową pogodę...
Fot.: Z. Jodkow sk i

Szlakami chwały

X Rejs Zwycięstwa
„R E JS  Z W Y C IĘ S T W A »  je s t w y ­

razem  h o łd u  pam ięc i b o h a te ró w  
w a lk  i. o k u p a n te m  h it le ro w s k im , 
składanego  przez m ło d z ie ż  a k a d e ­
m ic k ą  szczec ińsk ich  w yższych  u- 
cze ln i. w  te g o ro czn ym  ju b ile u s z o ­
w y m  „R e js ie  Z w y c ię s tw a ”  b io rą  u- 
d z ia ł s tu d e n c i P o lite c h n ik i,  A U , 
P A M , W SM  i WSP.

(Dokończenie na s tr. 2)

X MTB przeszedł do historii

D O B R E G O  B O K S U  
NIGDY NIE JEST ZA DUŻO

W PR ZED ED N IU  rozpoczęcia m istrzostw  Europy w boksie 
na szczecińskim r in g u  skrzyżow a li rękaw ice pięściarze 9 ekip 
ubiegających się o nagrody „G ry fa  Szczecińskiego” . Te sym ­
boliczne tro fea  dobrze znane są ju ż  w  świecie bokserskim  i 
w ysoko cenione przez zaw odników . Zdobycie nagrody „G ry fa ” , 
c zy li w yw alczen ie  pierwszego m ie jsca w  szczecińskim tu rn ie ju  
o tw ie ra ło  m łodym  pięściarzom  drogę do ka rie ry , staw ia ło  w  
gronie najlepszych zaw odników.
Z A Z W Y C Z A J o te tro fea  u - 

b iega li się pięściarze Starego 
Kon tynen tu , szczecińskie tu r ­
n ie je odb yw a ły  się bow iem  
przed w ie lk im i im prezam i — 
m is trzos tw am i E uropy, o lim p ia ­
dam i — uczestniczyli w ięc w  
n ich zawodnicy p rzygotow u jący 
się do tych zawodów. G ościliś­
m y także bokserów  z innych 
kontynentów . S ta rto w a li prze­
cież Kubańczycy i U g andyjczy- 
cy. W  ty ra  ro ku  b y ło  jednak

na jw ięce j pięściarzy spoza na­
szego kontynentu . P ierwszy raz 
gościliśm y zaw odników  K oreań­
sk ie j R epub lik i Ludowo-Dem o­
kra tyczne j, p ierw szy raz d ruży ­
ny M eksyku i  A lg ie r ii.  C ieka­
w i b y liśm y w ystępów  tych  
pięściarzy na szczecińskim r in ­
gu. Dziś możemy powiedzieć, 
że b y l to  występ udany. Zawód 
n icy c i w n ieś li dużo nowego, 
zdobyli sym patię widzów.

(Dokończenie na str. 6)

DZIŚ
W NU M ERZE: „Maluch“ pod szkiełkiem szczecińskich poiitechników ♦  0  książce dla dziecka -  bez histerii
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Przemówienie Edwarda Gierka
S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z U  
D R O D ZY  P R Z Y J A C IE L E !

j h # w  ]» U c h  w o jn y  d o k o n a liś m y  m a te r ia ln y c h  m o i c m y  w p ro w a d za ć  z Jon« 301, b o h a te rscy  m a ry n a rz * ,
h is to ry c z n e g o  z w ro tu  k u  s o ju szo w i w  życ ie  p o d s taw ow ą  *asad« soe ja - żo łn ie rz«  znad O d ry , N ysy  i  Ł any ,
a* Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , w ie lk im  li* m u  ja k ą  je s t dążen ie  do re a liz o -  ucze s tn icy  w a lk  o  w y z w o le n i«  Cze-

T  S E R D E C Z N Y M  w z ru s z e n ie m  m o c a rs tw e m  s o c ja lis ty c z n y m , k tó re  w a n ia  s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j, e h o s lo w a c jl i  z w y c ię s k ie j b itw y  9
m i m ó w ić  do  Was —  w n io s ło  d e c y d u ją c y  w k ła d  w  z w y -  do po lepszan ia  po z io m u  ż y c ia  lu -  B e r lin .

2 r? * .i5 3 » s * ls s ^ s " i * " “ ; i? * “i" ? .-¿ss5*j $s& ?4vs; ti^ js s s s rs y s u ts a s ;

w  ość w y n ie s io n a  z dom u ro d z in n e , 
go da la  P o la ko m  te n  w ie lk i h a r t  
d ucha , d z ię k i k tó re m u  n a ró d  nasz 
b o h a te rsko  » ta w ił czo ła  h it le ro ­
w s k ie m u  n a je źd źcy , p o d n ió s ł z r u in  
i  ro z w in ą ł sw o ją  O jczyzn ę . N ie c h

■ « i b 1’ A r t í J & u Z lT ° j t a  S«B<¡l«M>y taU o iuP° '' t a s i« V n 7 T y i Io  ta ić  k i Mb i« i w sarM ko, co tr« ib a  i  m a tn i, ni.J*zoSci I  p n y n lo ic l  »»rodu « » i-  p o lik .e j ra ta ln ie . 
no , 7 .  , , , ,  K w irń d  w h  ta ta - now l«k«  K w iązko  Radzieckiego, ty ł -  osiągnąć. W r*e *  przeciw nie — pod- ważniejsze, w spńłnym  dzia łan iem  zw ró ć m y  sig do ]
l’ «z"i<’p"ekiego8i,i  m iędzynarodow e, t a  p o H iy c e .k td rO  w yrazem  •JS22SSU?lL  S ?  ^ « ¿ . . « ¿ d » :  ÍS k 6 w . t a  s ta d « ,”

m ożna n ie jszośe i i  p rzysz ło śc i n a ro d u  n a j-  p o ls k ie j ro d z in ie .
, . ------ z .-------- —  ~ — x Ł----- i o  p o ls k ie j m ło d z ie .

. . . z e -  P » '^ X .L T « 1 S ‘ yt a - « I i c e;  r s r u' i . “ l t a i u ^ r w ^  ^ i 6 k “.“ ' yd d i r e d ^ y u W * « e « i a n T , ' .  t a  j j r W ^ E H i ' » i S « k S S :  r i t a '»  d o V l t a . « S w  f t a J i ć  w  '  do
B J S Ł ^ H ^ . T S S  "  k j f e lm a  MS r „  n a j iy -  k łd re  n ie ła tw o  b y ło  p rze zw yc ię żyć , w y  d o ro b e k . k tó re g o  rm m m y  m io ta j  in te l ig e n c j i .  B ądźc ie  w ic r -

°y  “ ay  i o l t t a S  t t a J S e t a  w n t n l« V .  in te re s y  P o ls k i m o g ły  a  w  n ie k tó ry c h  d z ie d z in a ch  w c ią ż  straec z .  w s z y s tk ic h  s il.
W rześn ia , są u c ze s tn icy  ró ż n y c h  b yć  w z ię te  pod  u w agę  p r / y  osta - *  -je g 0  X° a " D R O D ZY  TO W A R Z Y S Z E  I  P R Z Y -n u r tó w  p o d z ie m n e j w a lk i "a o k u -  te e z n y c h  w  s w y m  c h a ra k te rz e  u - s e k w e n c ja m i. D la te g o  też  m u s im y
m antem w  k r a iu  i  za g ra n ic a , po- re g u lo w a n ia c h  p o k o jo w y c h  k o n ie -  n ie u s ta n n ie  u s p ra w n ia ć  organ ista - JA C IE L E .
K S ó c y  w V r . i lw . c y ,  w i c i n i o i l .  re S c ji w  P oczdam ie . N a le iy  d c  c j ,  p ra c y , p o g łę b ia ć  »um e n ta ś ć  i
h łt le ro w s k ic h  obozów  k o n c e n tra -  n ic h  o d z y s k a n ie  p rz e *  p a ń s tw o  p o i-  poczuc ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za p e ł- N A R Ó D     - -  - - t
c e ln y c h  iS in ie rz e  P o ls k ic h  S il  »k ie  g ra n ic y  n ad  O d rą  i  N ysą  Ł u -  ne w y k o rz y s ta n ie  w ie lk ie g o  ju ż  po- k a zyw a m e  *  p o s o le n i*  “ *
Y b  rT i n  y c h  na  Z a ch  od z ł e, * ą ż  o ! n  i  e - ż ycką  o ra z  d e cyz ja  w ie lk ic h  m o- te n c ja lu  gospodarczego naszego m e  d o ro b k u  k “ j * u ™ ln e S ° »

t  « i t r w n t K k a  P o lsk ie g o  c a rs tw  w  s p ra w ie  p rze s ie d le n ia  lu d -  k r a ju ,  będącego naszą w spó lną  d u - r ia ln c g o , dośw iadczeń i  postaw  s łu -
£ ó r * v  w espó ł z ^ a d z ie c J m !  ¿rać-’  n o śS  n ^ m S S T e j .  P *> * i  naszym  w s p ó ln y m  d o ro b k ie m , żąeych  w sp ó ln e m u  d o b ru . N a s * .

r t w U w o l i l i  z ie m ie  o jc z y s tą . Z ro d z o n e  *  w o jn y  p rz e c iw  fa -  W p o czą tka ch  p rzysz łego  ro k u  gene rac ja  p rz e k a z u je  naszym  *y -
S e rdeezn ie  w ita m  i  p o z d ra w ia m  e zyzm o w i n ie m ie c k ie m u  p o ls k o -ra -  p ra g n ie m y  o d b yć  z ja zd  nasze j p a r-  nom  1 w n u k o m  n a jw a żn ie jsze  tr e -  
S e rdeezn ie  w ita m  , p o p r a w ia m  # b fa te „ tw o  „ r o n i ,  so jusz t i i .  O k re ś li o n  s tra te g ię  spo łeczno, śc. naszego ty c ią :  o ddan ie  O Jczy-

w  czasach po - gospodarczego ro z w o ju  P o ls k i na tn ie ,  c n o ty  ż o łn ie rs k ie , gotow ość 
w sze ch s tro n n ą  la ta  o s iem dz ies ią te . W m o im  na j -  do pośw ięceń o ra *  o fia rn o ś ć  ju r  prą-

N A R Ó D  k s z ta łtu je  się przez prze-

m t w y z w o li l i  z ie m ię  o jczys tą .

W as w s z y s tk ic h , o to czo n ych  . 
pow sze ch n ym  sza cu n k ie m  I  głębo- 
• • • ------ — •—  n a ro d u ,

d z ie c k ie  
p o l i ty c z n y ,  z o s ta ły  
k o ju  rozsze rzoneka  w dzięcznośc ią  ca łego  n a ro d u , k o ju  rozsze rzone  o w szeens tronną  i«*»* u M c m o o is m t .  ** “ *»J- **« Z * ■ ■

z ie d im c z o n y c h * m ałością do  P o ls k i i  i  b lis k ą  w s p ó łp ra cę  w e w s z y s tk ic h  g łębszym  p rze k o n a n iu  będzie to  t y  d la  w spó lnego  d ob ra . P rz e k a - b o tm e ze j,
J r M ^  d W  n ie j o d d a n ych  s p ra w ie  d z ie d z in a c h . S ta n o w ią c  je d e n  z n a j-  k o n ty n u a c ja  tego w ie lk ie g o  dz ie ła  ż u je m y  też  ja k o  n ie z b y w a ln e  d z ie - n y c h  £ »
S a m e g o  je j  ro z w o ju  i  w y c h o w a n ia  w a ż n ie js z y c h  fu n d a m e n tó w  p o k o jo -  ja k ie  re a liz u je m y   ̂obecn ie . In n e j d r ę tw o  re z u lta ty  R u d n e j d ro g i
m ło d y c h  p o ko le ń . ’ * ' ł ”  *

S Z A N O W N I Z E B R A N I!

dzie-
_ _  _ l na -

w ego ła d u  w  E u ro p ie , so jusz te n  a lte rn a ty w y  d la  P o ls k i n ie  m a. szego n a ro d u  do w spó łczesne j pa- 
I  w s p ó łp ra c a  m a ją  d e cyd u ją ce  zna- W ła śn ie  m y , b y l i  żo łn ie rze , w ic -  t r io ty c z n c j m ą drośc i p o lity c z n e j, 
czen ie  d la  da lszego u m a c n ia n ia  po- m y  n a jle p ie j,  ie  do zw y c ię s tw  k tó ra  te raźn ie jszość  I przysz łość 
z y c ji P o ls k i w  E u ro p ie  i  św ie c ie . id z ie  się poprzez p o k o n y w a n ie  p rze  O jc z y z n y  zespala n ie ro z łą c z n ie  z 

O B R A D U JE M Y  w  p rz e d e d n iu  Z  ca le s o  K r e l  u d z ie li l iś m y  p p . c iw n o śc i. i«  i i ł b  spo łeczeństw a so c ja lizm e m . Z ró b m y  w szys tko , 
r tc z B it-y  zw y c ię s tw a  nad N ie m ca - p a rc ia  p o w s ta n iu  p a ó s tw a  n ie m ie c - t k w i  w  jego  pos taw ie , w  u m ie je t-  aby le  idee  o ż y w ia ły  m y ś li i  riz ia - 
rm  td t łc ro w s k in r i  B y l ł ic ie  w s p ó ł-  k ic h  r o b o lu ik ó w  i  ch ło p ó w  -  N ie - noScl s ta w ia p ia  czo ła  tru d n o ś c io m , ła n ia  ca łeso  naszeso n a ro d u , w szy- 
W ó rc a m i taKo z w y c ię s tw a , s ta n o - m ie c k ie j K e p u b lic e  D e m o k ra ty c z - w  u p o rc z y w y m  ic h  p rze zw yc ię ża - s tk ie h  jego  p oko leń ,
. t ,  _ ntunr- w oeop i w a lk i i  n e i —• naszego p rz y ja c ie la  i  so jusz- m u . Z w ró ć m y  ssę do p o ls k ic h  k o b ie t,
p rz e la n e j k r w i .  T o  % W aszej in i -  n ik a .  R o z w in ę liś m y  śc is łą  w sp ó ł- p ię kn e  s łow o , k tó re  o d d a je  m a te k  i  to n .  P a tr io ty c z n a  i a r l i -
e ja ty w y  D zień  Z w y c ię s tw a  usta n o - p racę  z n a szym  p o łu d n io w y m  są- postaw ę, ja k a  ce ch o w a ła  w  la ta c h  
w i K £  ś w ię te m  n a ro d o w y m . s iadem  -  C zechos łow ac ją , zo * a W  nasze p o ko le n ie

n i  n a jle p s z y m  p a tr io ty c z n y m  i  p o ­
s tę p o w ym  tra d y c jo m  o jc ó w , ro z ­
w ija jc ie  i  u m a c n ia jc ie  te  cechy  i  
w a rto ś c i, d z ię k i k tó r y m  n a ró d  nasz 
o d ro d z ił ł  d ź w ig n ą ł P o lskę . N ie c h  
Wasz« p o ko le n ie  k ie ru je  się n ie ­
z ło m n ie  id e a ła m i s o c ja liz m u , w n o s i 
go d n y  w k ła d  w  bud o w ę  w spó lnego 
d o m u  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  — P o l­
s k ie j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j.

S Z A N O W N I D E L E G A C I!

W  IM IE N IU  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro­
b o tn ic z e j, w  im ie n iu  w ła d z  na cze l­
n y c h  Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  
L u d ow ego  i  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ­
tyczn e g o  o ra z  F ro n tu  Jednośc i N a ­
ro d u  życzę W am  o w o c n y c h  o b ra d . 
Życzę  W am  i  za W aszym  pośred­
n ic tw e m  w s z y s tk im  c z ło n k o m  na ­
szego w ie lc e  zas łużonego d la  P o l­
s k i Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o l­
ność i  D e m o k ra c ję , s a ty s fa k c ji z 
u d z ia łu  w  b u d o w ie  s iły  O jcz y z n y , 
życzę z d ro w ia  i  oso b is te j p o m yś l­
ności.

to  s łow o
M yś lę , d ro d z y  to w a rzysze  i* p rz y -  w s z y s tk im i k r a ja m i s o c ja lis ty c z n y - s łużba . N ie  s tra c iło  ono  sw ego w a- 

la c ie le ?  że je s te śm y  szczegó lnym  m i. W  u m a c n ia n iu  je d n o śc i w sp ó ł- ło ru  * znaczen ia . D ziś każdy  poste- 
n o k o le n ic m . W losach  naszego po - n o ty  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  w i-  ru n e k  p ra c y  — to  s łużba  O jczyźn ie  
k o le n ia  ja k  w  z w ie rc ia d le  o d b iły  d z im y  n ie z b ę d n ą  p rzes łankę  m ię - i  n a ro d o w i. N ie  m a in n e j d ro g i 
r ię  . ło ż o n e  i  . r a s , c z „ „  a  J , t a ta  t a y n L o t a w e lo  o ó p ta ie n ia  i Poko- >■« ™ X a “ a 
eześnie w ie lk ie  i  p rz e ło m o w e  w y -  jo w e j w s p ó łp ra c y .  K onyw am e przez Kazaego oD yw aie
d a rz e n ia , k tó re  c z y n ią  z o s ta tn ic h  R e a liz u ją c  k o n s e k w e n tn ie  p o l i ty -  >». J “ a k » żd ym  s ta n o w is k u  p o w ie - 
Bo la t  o k re s  w y ją tk o w y  w  ca ły c h  kę  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia , to -  rz o n y c h  o b o w ią z k ó w , n ie  m a in n e j 
p o nad  tysIąćleTnYch d z ie ją ^  n a s ie j ru ją c  d ro g ę  do K o n fe re n c ji B ezpie l ^ t ^ c h  ^
o ic z v z n v  N ie  b y liś m y  t y lk o  p rzed  cz e n s tw a  i  W sp ó łp ra cy  w  E u rop ie , w szysu u cn  ro ia .K ow . 
m io te m  d 5 e jó w ;  b ie rn y m  św ia d - z a w a r l iś m y  w  g ru d n iu  1970 ro k u  u -  W y , d ro d z y  tow arzysze  b ro n i, 
k łe m  b ie g u  h is to r i i .  B ra liś m y  w  k ła d  o  n o rm a liz a c ji s tosunków  z k Vs?zy s łu żb ie  O jczyźn ie  posw ię c i-
n ic j  u d z ia ł zawsze po s tro n ic  R e p u b lik ą  F e de ra lną  N iem iec . Jego y * c ie  ca le  * ^ e ż yc ie , szczególn ie
nośc i i  s p ra w ie d liw o ś c i, p rze c iw  p o d s ta w a  je s t p o tw ie rd z o n y  w  a r -  JT a k °  j l k  w i
p rz e m o c y  i  z b ro d n i -  w  Im ić  do - ty k n łe  n a ? , ? i i » . ^ y « i  *

p o c z d a m s k ie j za ch o d n ie j g ra n ic y  w ą c h  p a ń s tw a  i  n a ro d u , ta k
w k ra c z a ło  P o ls k i.  T y lk o  na ty m  g ru n c ie  b y ła  te J . l ic z y m y  na  Was. W a sz^  od

Szacunek i wdzięczność 
dla trudu bojowników

(Dokończenie ze s tr. 1)

W  re fe ra c ie  w y ra ż o n a  zosta ła  n a j-

P rz e k a z u ją c  d e le g a to m  w  im ie n iu  
L W P  w y ra z y  szczerego sza cu n ku  i  
ż o łn ie rs k ie j p rz y ja ź n i m in is te r  O N

n y  i  c a łe j lu d zko śc i.
K ie d y  nasze p o k o le n ie  w «uaŁ*am  * * " ? “ *• * ^ *•» . -j — j, .  

m  *v c ie  P o lska  no 123 la ta c h  n ie - m o ż liw a  pos tępu jąca  zm ia n a  cn a - , _  •
w o liV od zyska ła  n iepod leg łość . B y ło  r a k te ru  s to s u n k ó w  m ię d zy  n a szym i m ądrość są s ta le  Polsce po trzebne , 
to  h is to ry c z n e  u w ie ń cze n ie  n ie u - p a ń s tw a m i i  spo łeczeństw am i, 
g ię te j w a lk i w yzw o le ń cze j p o k o le ń  N ie  m o ż e m y  je d n a k  n ie  dos trze - 
P o ła k ó w , o s ią g n ię te  d z ię k i n o w y m  gać c ią g le  jeszcze is tn ie ją c y c h  w 
w a ru n k o m , s tw o rz o n y m  przede R e p u b lic e  F e d e ra ln e j N ie m ie c  k ó ł, 
w s z y s tk im  p rzez  z w yc ię s tw o  R ew o- k tó re  k w e s t io n u ją  p o lity c z n e  
łu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

_______  ________  _________  s ic  in te g ra c j i  s ^ re g ó w  z b o w jd o w - ^ w a % Za°rg s i? fm C3 z b ro m y rn
Wasze dośw iadczen ie , Wasza s k ic h , a ta kże  — d o ko n a n a  — « ow ska  s tw a rza  s iło m  z b ro jn y m

S Z A N O W N I D E L E G A C I!
ąo-leclem  n o w s ta n ia  o re a n iz a d i — w  D Y S K U S J I d e legac i kon g re su

5 S S S J  " S S f ó w - ^ S S S  S S E t a '“ « 'W r u S S S  d° r S S
sku teczność ie g p  ę k ic h  w c jó ^  naczelnego ce lu  Jak im  | ^ ? 1,i ,<S i>t t 5 K 2 1m w o S ^ ^ ag,!5 !

Dn b a r-  je s t d o b ro  P o s k i.  podarczegó ro z w o ju  s o c ja lis ty c z n e j

B y l iś m y  u c z e s tn ik a m i t tw a ją ę e j

S IŁ A  n a ro d u  
p o l i t y k i  są ty m  w iększe, 
d z ie j je s t on z w a r ty  w e w n ę trz n ie ,

a k -  ro w y  za rzą d u
r v to r ia ln e  k o n se kw e n c je  I I  w o jn y  “ " *CJ JŁSł « » , * " « * ?  « - « « » « j n z  k o i e i g łos z a b ra ł prezes h o n o - o jc z y z n y .
K S Ł “ *  -  w y s tę p u ją c  p rz e c iw k o  ‘ “ t K ^ w T ó l n y c h  ce ló w  P n w t  roW y f 6 ł6 w n ęgo  Z B o W m , w p ie m s z y m  d n iu  ob ra d  kongre- i. R n m n ia  ..'h«'«i>łYrh»y ce p ta c ja  w s p o in ycn  ce io w . r ra w a ę  m a i-sza łek P o ls k i — M ic h a ł Z y m ie r -  gy g łos w  d y s k u s ji z a b ra li k o le jn o :

p o nad  S ^ la t**b o h a te rs id e j i 'n ię » V ię :  t ^ d o W in le  p o tw ie rd z iły  nasze d z ie : w skaza ł 7 S 5
te j  w a łk i z n ie m ie c k im  faszyzm em  P p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  p o l i t y -  i i * r ?d. nasz “ ‘ « je d n o k ro tm e  w  Dien iu  na p o lity c z n a  wagę V I  K ra -  y .jp tek .Tan M a z u rk ie w ic z . M ie o zv-
za b o ń czo n e j u d z ia łe m  p o lsk ie g o  k f  z n o z v ^ i i  tó łv  J e s ^ ś m y  c z u jn i Prz,,szJ«sc« P ła c ił w yso ką  cenę za 
żo łn ie rz a  -  •  bo ku  z w y c ię s k ie j *  d o sko n a lą c  w.e» i zn ® «żo łn ie rz a
A r m i i  R a d z ie c k ie j 
B e r lin a .  W s k rz e s iliś m y

s z tu rm ie
p o n o w n ie

p ie n iu  na p o lity c z n ą  w-age V I  K ra -  Z ię te k , JaJi M a z u rk ie w ic z , M ie c z y -
jo w e g o  K o n g re su  zw ią z k u . S}a w  K ie ta , K rz y s z to f T rę b a c z k ie -

obec’  t y c h  te n d e n c ji,  d o sko n a lą c  no Siada?acvch* P rz y p o m in a ją c  o g ro m n y  w k ła d  w icz . k tó r y  w  im ie n iu  c a łe j p o l-
naszą zd o ln o ść  o b ro n n ą . W y c h o d z i- ^  n n o ś le d ie n ie  k la s  i  w a rs tw  o ra -  L u d o w e g o  W o js k a  P o lsk ie g o  s p rzy - s k ie j m ło d z ie ż y  -  p rze ka za ł gorące
m y  je d n o cze śn ie  na  s p o tk a n ie  PUi ac vch  I  pod tv m  w ze ledem  m ie rzo n e g o  z A rm ią  R adz iecką  w  p o z d ro w ie n ia  u cze s tn ik o m  o b rad ,
w s z y s tk im  k o n s tru k ty w n y m  p o czy- „a  - - - -  ■h y tp a ó s .w o w , .  t a s z a  O Jcz tany  « ¿ . w ! “ «  ,i d ^ L ^ m u 'd o '  B n r U n n 'T t a -  P o zd ro w te n ip  d la  ho u g te su  p rzu -

d ź w ig n ę liś m y  ją  *  r u i ^ J  _*gh zez, r a rno :u  m a ją c y m  na  ce lu  b u d o w a - m i en« a  los n a ro d o w y , o tw o rz y ła  b Y> w  d z ie h y  z w y c ią s tw a . m ów ca  k a z a li p rze d s ta w ic ie le : R ady  P o lo -W ta w a d z T ilŚ m y  V  g łó w n y  n u r t  po - ^ rz7sz lośc“l --------------->»» n a ro d o w y ,
s te p u  d z ie jo w e g o , z a p e w n iliś m y  je j  n ie  p o k o jo w e j p rzysz ło śc i. no w ą  k a r tę .
w sze ch s tro n n y  ro z w ó j. J a k  na i y -  p o d e jm o w a liś m y  po w o jn ie  w  po d s ta w o w ych  sp ra w a ch  b y tu
e ie  Jednego p o k o le n ia , to  n ie z w y -  t r u d  d ź w ig a n ia  O jc z y z n y  z ru in ,  n a ro dow ego os ią g n ę liśm y  jedność 
».»« ju u  cg, V nasze n a d z ie je  k o n k re ty z o w a ły  s ię  n ie zn a n a d* • - • ••k i»  d u ż o  ~ n a sze  n a d z ie je  K o n a re s y z o w a iy  s ię  n i ezn a n a  d o tą d

K l t d y  s ie g . m y  m y ś .ą  w . t . t a  d o  ^ ” T y . . T .  »

S5Sj? !L ‘ta*bm: s - i c r r a ,  ■sawsas! ?aafksss!sszach b ro n i,  lu d z ia c h  n a m  n a jb liż  f« n d a m » n ta lf ie  -zasadv le n i-  re * . Jeano!‘c.

naszej
o b e jm u ją c ą  w s z y s tk ic h  P o la kó w  
n ie za leżn ie  od p o łożen ia  społeczne- 

w y k s z ta łc e n ia , czy  s to su n ku  do 
* "  ta  o g a rn ia  dziś

p o d k re ś li ł d a le kow zroczność  k o n -  n i i  w  W ie lk ie j B r y ta n i i  — Z b ig n ie w  
c e p c ji p o lity c z n e j p o ls k ie j le w ic y , S o łty s ik ;  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji K o m  
k tó re l p rz e w o d z ili k o m u n iś c i. W  b a ta n tó w  (F M A C ) Serge W o u rg a ft 
im ie n iu  w s z y s tk ic h  k o m b a ta n tó w  i  p rze w o d n iczą cy  d e le g a c ji ju g o s ło - m s io r i i ,  „ ■  h ,  -........................

„  . , , . I j . ,  , . _ i  r e i ig i i .  tieunusc la  u g a im a  u«.»!
fu n d a m e n ta ln e  rnsądy  1 n i-  wsz?.s tk ie  g . » . « . j . ,  w szys tk ie  k ia -_____  _____ _ - | ej

“ .Stenia“ 1̂ »  r u s »  , s s ?
T szczęś liw ą  m łodość  naszych  d z ie - is tn ie ją “ gó W  n a jt ru d n ie js z y m  o k re s ie  o k u - w o jn y ^ g e n  ^ S i ^ P a w ł T ^ d S S Z

?«* r - £ Ł J 3r v s K 8£  s . j u r s r .  sss
1 ■ -------------------------- --- tw ie rd z e n ie  w  A k c ie  K o ń c o w y m  n a ro d o w e g o  i  społecznego, w y ty -  t e f  m S t ?  ¿ d a .

k*„y m e t a T e g W c r V ° r t a k » V w Y  Pa ń  o b ro n y  w o ln o ś c i i  n lo p o d lcg lcś -

M ic h a ł Ż y m ie rs k i z ło ż y ł p a r t i i  d rzą  w ia ń s k ie j gen. p łk  W ła d im ir  S te - 
d o w i na jg łębsze , z serca p łyn ą ce  g ic .
ż o łn ie rs k ie  p o d z ię ko w a n ie  za d o w o - D ziś ko n g re s  Z B o W iD  k o ń czy  
d y  u zn a n ia  i  ta k  serdeczną o p ie kę  o b ra d y , 
i  pomoc.

Polityka socjalna

św ię ta  po wsze czasy.

D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E !
Jono" n ip  zazna ła  ta k  "d ług iego  o - s tw a . K o m u n iś c i po lscy  ro z w in ę li c ¡ naszych  k r a jó w  na  *® '*[*J*. ro p a  m e  zazna ła  ra n  m ug iego  o     _ ».i,.,nAWt.*>v m  ch o w a  w  p a m ię c i w s p o m n ie n ia  *rop a  m e  zaznam  ta n  u iu g it j ju  w- ----- ------------ --------p -----  . I  »hrtwn w  nam iPct

W R A C A JĄ C  dz iś  m y ś lą  do te g o  k re s u  p o k o ju .  W  h is to ryczn e  d z ie ło  w a lk ę  p a rty z a n c k ą  w  o k u p o w a n y m  bcńra te rsk i
h is to ryczn e g o  d n ia , k ie d y  n a d  r u j -  b u d o w y  trw a łe g o  p o k o ju  nasz^ n a - k r a ju ,  zo rg a n iz o w a li w  ZS R R  i  —
n a m i R e ichs tagu  w z n io s ła  s ię  f la -  r 6 ,j w n ió s ł i  w n o s i w ie lk i w k ła d , 
ga ra d z ie c k a , a n ad  p ru s k ą  S ieges- si Użą m u  s ku te czn ie  k o le jn e  " ‘ 
saeule — p o lska , m a m y  p ra w o  do  n ie rs k ie  p o k o le n ia , 
d u m y  z naszego u d z ia łu  w  z w y ­
c ię s tw ie . M a m y  p ra w o  do  d u m y  D R O D Z Y  K O L E D Z Y ! 

tego w szystk iego , “ *

eh la t.
w p ro w a d z ili do d z ia ła ń  na  d e c y - P o d k re ś la ją c
d u ją c y m  fro n c ie  w s c h o d n im  re g u - w s p ó łp ra c y  m ię d zy  R a d z ie c k im  K o - 
la rn ą  a rm ię  po lska . W k ła d  m ło d e - m ite te m  W e te ra n ó w  W o jn y  a 
go lu dow ego  p a ń s tw a  do os ta tecz- Z B o W jD  -  gen. B a tó w  p rzekaza ł 
nęgo z w y c ię s tw a  nad h it le ry z m e m  serdeczne p o z d ro w ie n ia  u cze s tn i- 

z ro b il iś m y , w y ra ż a ł się u d z ia łe m  400-tys ięcrne- ko n ? k o n g re s u  I  życzen ia  ow oc-
a b y  w y k o rz y s ta ć  “szanse, ja k ie  iw y  x a k  ja k  p a tr io ty z m e m  czasu w o j-  £<> L u d o w e g o  W o js k a  P o lsk ie g o . W  m ów ca  — m in is te r  ds.
c ię s tw o  to  o tw o rz y ło  p rzed  P o lską . n y  b y ło  b e zg ran iczne  pośw ięcen ie  re z u lta c ie  w  k o ń c o w y m  e tap ie  w o j-  n tń w  cen d v w  M ie czys ła w

Z  ta k im  poczuc iem  obch o d z ić  bę:  J  w a i ce  o w o ln o ść , ta k  p a t r io ty * -  «Y p i e r z e  f o lM y  w a lczą cy  na  $ S t a 5
d z ie m y  n ie d łu g o  35-lecie lu d o w e j m e m  c za só w  p o k o ju  je s t o f ia rn a  w s z y s tk ic h  troJ }la c k  ność r e s o r ^  w  S S  la ta c h .
O jcz y z n y , su m u ją c  w ie lk ie  d o ko n a  p ra c a  i  o d d a n ie  s p ra w ie  p o m yś ln o - c zw a r*a  pod . S i i !  '  P a r t ia  i  w ła d za  lu d o w a  s tw ie rdza ł
« 4  n a t id u  i  o k re ś la ją c  za d a n ia , w  ¿c i o jc z y z n y ,  u m a c n ia n ia  i  ro zw o - Bilę t r e f n ą  k o a lic j i  a n ty h . t le ro w -  P a r t ia  i  ś ro d o i
o b lic z u  k tó ry c h  s to im y . _ ju  p a ń s tw a  so c ja lis tyczn e g o , będą- s k ie j.  . . .  „  ... y tenm ha.fantńw  R ozw iązano

We w rze śn iu  p rzyp a d a  4« ro c z n i-  Cego n a jw y ż s z y m  d o b re m  n a ro d u . C zynem  żo łn ie rz a  k ie ru je  m yM  . n ro b le m ó w  ś ro d o w iska
ca  h it le ro w s k ie g o  n a jazdu  na P o l-  P o d ję l iś m y  w  p ie rw s z y m  t r z y -  p o lity c z n a  Idee p o lity c z n e  le w ic y  szereg p ro b le m ó w  ś ro d o w iska ,
skę, ro czn ica  ro z p ę ta n ia  p rze *  d z ie s to p ię c io le c łu  P o ls k i L u d o w e j s p ra w iły ,  ie  w y s iłe k  z b io jn y  P o la ­
n i  Rzeszę w o jn y  ś w ia to w e j, o k tó -  d z ie ło  a  n ie z w y k ły c h  w y m ia ra c h , k ó w  w  to k u  c a łe j I I  w o jn y  s w ia - 
r e j  pam ięć je s t c ią g le  ż yw a  o rze - Z a  s p r a w ą  naszej p a r t i i  i  s i ł  s k u - J ^w e j, na  ja k im  fro n c ie  i  pod  ja -  
s trogą  d la  E u ro p y  i  c a łe j lu d z k o -  p io n y c b  w o k ó ł n ie j w e F ro n c ie  k ‘ m * . zn a ka m i b y  n ie  w a lc z y li z 
ści. J e d n o ś c i N a ro d u , c ię żką  p racą , n ie m ie c k im  faszyzm em , ow o co w a ł

t r z v  w y d a rz e n ia : tra g ic z n y  k o s z te m  w ie lk ie g o  t ru d u  i  w y rz e - h is to ry c z n y m  zw y c ię s tw e m  1 zosta ł t r z y  _ w ya a rz e n i . ^___ g a y  ^  ^  c . .¿«»w« n ;»  ł v l .  p rz e k u ty ^  na d o b ro  ^O jczyzn y , s ta ł

o o d ie g łe j P o ls k i w  n o w y m  so c ja - n ia  w o je n n e ,  a le  z b u d o w a liś m y  ro z w o ju  i n o w e j P b
U i t r c m y m  ln ż t a lc ie  u s tro jo w y m  1 n o w o c ie s n o  » c ja l is ty ć ż n »  p a ń s tw o , t S 7C ! 1i i , i t a ^ n i e ł a t w o ^  b y  to
t » r v tn r ia ln v m  s ta n o w ią  z w ro tn e  r o z w in ę l iś m y  p rz e m y s ł i  r o ln ic tw o , t y w y  J5 la t  p ra w a ę , m e ia iw o  o y io
p u n k t y  n a s z e j h i s t o r i i . ^ :  ty c h  w y -  o ś w ia tę  i  k u l tu r ę .  Z a p e w n il iś m y

— ... ........ — - w in r ib ib łp h ó o a  nu ,

n , y ? i Y b i  o t a o a i n t a “' n iS f  T E S S E Z  D ć  p o d s t a w , j e j  b . ip l i c a e ń s t w a ,z w y c ię s k i « n « j  i w 0 o ro U yem  ^  w o j e ,m e  a łe  .b u d o w a l iś m y  ro z w o ju  i  n o w e J ^ p o z y ę ji w  R w ie c ie .

____ _ iz ta lc ie  u s t ro jo w y m  i  n o w o c z e s n e  s o c ja lis t
t e r y to r ia ln y m
p u n k t y  n a s z e j h is to r i i .  Z  ty c n  w y -  o ś w ia tę  i  a u i tu r ę ,  « i c - u m . « . ,  n ó ić i  V n o łe c z e ń s tw a  poi-
iii i-T i-ń  w v w o d z a  sie n a jg łę b s z e  d o - P o ls ce w y s o k ie  m ie js c e  w s ro d  u -  § *  oo  je d n o ś c i s p o łe c ze ń s tw a  po* 
f w ia t lc a e n ia  I  n a j w a i n i i s ż e  w n io .  p r i .m y n lo w lo n y ć h  k r a jó w  Ś w ia ta , S J j. * ! “ “. ' i *  f  ' S ° J \ V a -
„ k i k tó r »  s ta łv  Bie fu n d a m e n te m  D o k o n a l iś m y  g łę b o k ic h  p rz e o b ra ż e ń  t y k i  P o ls k i L u d o w e j n ie  o ym  ja  
w s p ó lć M S ń ć i p o ls k ie j r a c j i  s ta n u  i  w e  w s iy s t k ic h  ó ż ie ta iu a c h  iy c la  S  * , / " l e k a m i ^ s t e r t b t y p y

si;?,rPus i‘,ly7ta,j.kan',nr”  po,s,“' i ^ uF J 5 B r ^ * « s s t 5 Ł i i3 :
„ r 5X Uy  ? S S S Ł i J T S ! * t y S :  K S S 3 .  Y e a H z a c ja  3 S £ U  , ć  « S r a O S  . n w jf f i S s h r j s  « t s c . t e f i r :  a « ! ® «
io ś w m ó c z e n ie  u c a y . i e  n a jm o c n ie j -  la ta c h  s ie d c m a z ie e lą ty c h  w ic ie  d o - ? w y c lę iy ta  O d -

w K «  g  H r « «
S i S ^ u S r S S S S .  w y * S d  lu d z i s ta rs z y c h , k o m b a ta n tó w  i. w « !  ^ ^ “ ^ ^ o i f y ż n i e  S S n y ' S  

‘  W ? “ ^ X i c h  n a s z y c h  d z ia la .

k «  w s  « s a r ^
d O b y d w ie Y e  p o d s ta w y  b e z p ie c e « !.-  s p o d a rc z y  J M t  ty lle o  in s lr n m e n te m  id o b ^ w e y

BSrSe 3 nF  Z S Z ,

X Rejs Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

D z is ia j a ka d e m icy  w y p ły n ę li  
s u tk a m i b ia łe j f lo ty  do G azdow ie . 
T a m  p ro g ra m  im p re z y  p rz e w id u je  
zw ie d za n ie  M uzeum  W o jska  P o l­
sk iego , zaś w ieczo rem , p rzy  o g n i­
sku , odbędzie  się sp o tka n ie  z kom  
b a ta n ta m i, u c z e s tn ik a m i w a lk  w y  
zw o le ń czych  na P o m o rzu  Z achod ­
n im . J u tro ,  w  D n iu  Z w y c ię s tw a , 
s tu d e n c i s p o tk a ją  się podczas raa- 
n ife s U c ji  na  C m e n ta rzu  W o je n n ym  
w  S ie k ie rk a c h , gdz ie  z ło tą  w ieńce  
pod p o m n ik ie m  p o le g ły c h . S poczy­
w a ją  tu ta j  p ro c h y  1973 ż o łn ie rz y  I  
A r m i i  L u d o w e g o  W o jska  Po lsk iego . 
N a  z b io rczych  g ro b a ch  w  S ie k ie r ­
kach  stod 1200 sym b o lic z n y c h  k r z y ­
ży  z U rc z a m i g ru n w a ld z k im i.  U- 
cze s tn iko ra  w a lk  nad O drą . w y z w o ­
lic ie lo m  O jczyzn y  m łodz ież  a ka d e ­
m ic k a  złoży u roczys te  ś lu b o w a n ie  
w ie c z n e j p a m ię c i o  tra d y c ja c h , 

. k tó r y c h  w y ro s ła  nasza współcz« 
ność. .  .to«)

wobec młodzieży

Węgierska delegacja 
w Szczecinie
W  PO LS C E  p rze b yw a  de legac ja  

K o m ite tu  do s p ra w  M ło d z ie ż y  p rzy  
R adzie M in is tró w  W ę g ie rs k ie j R e­
p u b lik i  L u d o w e j, w s p ó łp ra c u ją c a  
z R adą do s p ra w  W y c h o w a n ia , po­
w o ła n ą  przez p rzew odn iczącego  
R a d y  M in is tró w  P R L . C elem  w i­
z y ty  w ę g ie rs k ic h  gośc i je s t zapoz­
n a n ie  się z naszą p o l i ty k ą  s o c ja l­
ną w obec  m ło d z ie ż y , g łó w n ie  p ra ­
c u ją c e j.

O D  D Z IS IA J  do 10 m a ja  b r . de­
le g a c ja  p rze b yw a ć  będzie  w  Szcze­
c in ie  i  na te re n ie  w o je w ó d z tw a . 
R ano o d b y ło  się sp o tka n ie  u  w o je ­
w o d y  szczec ińsk iego , podczas k tó ­
rego  p rze d s ta w io n o  nasze osiąg­
n ię c ia  w  in te re s u ją c y m  gośc i te ­
m ac ie . N a s tę p n ie  o  s o c ja ln e j i  k u l  
tu ra ln e j d z ia ła ln o ś c i na rzecz m ło  
dz ieży z a tru d n io n e j w  Szczeciń­
s k im  Z je d n o c z e n iu  B u d o w n ic tw a  
b y ła  m ow a  na s p o tk a n iu  w  d y re k ­
c j i  tego  z je d n o cze n ia . Ja k  rzecz 
w y g lą d a  w  p ra k ty c e  — p rz e k o n a ­
ją  s ię  W ę g rzy  zw ie d za ją c  ko m ­
p le k s  o b ie k tó w  S Z B  na K rz e k o w ie . 
gdzie  m ieszczą s ię  m . in .  szko ła , 
In te rn a t,  h o te l ro b o tn ic z y , h u fie c  
OHP.

9 m a ja  p rz e w id z ia n e  je s t m . m . 
sp o tka n ie  i  w ła d z a m i Ś w in o u jś c ia  
i  zw ie d ze n ie  D o m u  W czasów  D z ie ­
c ięcych  w  M ię d z y z d ro ja c h . T rz e c i 
d z ień  p o b y tu  p rz e w id u je  sp o tka n ie  
z p re zyd e n te m  Szczecina, zw iedze ­
n ie  T e c h n ik u m  M echan icznego  
p rz y  u l.  K o p e rn ik a  i  z a zn a jo m ie ­
n ie ' s ię  z in te re s u ją c y c h  gości sy­
s tem em  ksz ta łce n ia  p ra c u ją c y c h  w  
ra m a ch  T e c h n ik u m  d la  P ra c u ją ­
cych  R o b o tn ik ó w . S w o je  o s iągn ię ­
c ia  w  d z ie d z in ie  re a liz a c ji p o l i ty ­
k i  s o c ja ln e j w  s to s u n k u  do m ło ­
dz ieży z a p re ze n tu je  ró w n ie ż  Stocz 
n ia  S zczecińska  im . A . W a rs k ie - 
eo. (aż)
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Program wizyty 
papieża Jena Pawia 

w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . Jak  ju ż  poda- 

w a la  P o lska  A g e n c ja  P rasow a, pa­
p ież Ja n  P a w e ! I I  o d w ie d z i w  
d n ia ch  od 2 do 10 cze rw ca  b r. 
s w ó j k r a j  o jc z y s ty .

S e k re ta r ia t E p is k o p a tu  P o ls k i o - 
g ło s ił obe cn ie  ra m o w y  p ro g ra m  te j 
w iz y ty .  P ap ież p rz yb ę d z ie  2 c ze rw ­
ca do W a rs z a w y  o  g o d z in ie  IG 
s p e c ja ln y m  sa m o lo te m  w ło s k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h . W p ro g ra m ie  p rze ­
w id u je  się m ię d z y  in n y m i,  te  w  
go d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  pap ież 
s p o tka  się w  B e lw e d e rze  z p rzed ­
s ta w ic ie la m i n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j Ludow ej-.

Z  k o le i Ja n  P a w e ł I I  o d p ra w i 
na P la cu  Z w y c ię s tw a  nabożeńs tw o  
I  w y g ło s i o k o lic z n o ś c io w e  p rze m ó ­
w ie n ie .

Pierwsza w świecie?

Wystawa elementarzy
r

K R A K Ó W  P A P . O g ro m n y m  za­
in te re s o w a n ie m  w s z y s tk ic h  k ra k o ­
w ia n , n ieza leżn ie  od p ic i i  w ie k u , 
c ieszy się o tw a r ta  w  ra m a ch  o b ­
chodów  M ię d z yn a ro d o w e g o  R o ku  
D ziecka  w y s ta w a ... e le m e n ta rzy . 
H is to ry c y  p e d a g o g ik i tw ie rd z ą , że 
je s t to  p ie rw sza  tego ty p u  ekspo ­
z y c ja  w  św iec ie . J e j a u to r  — k ra ­
k o w s k i h o b bys ta  i  sam ouk Jan  
Z y ż k o w s k i g ro m a d z i! s w ó j z b ió r  
e le m e n ta rzy  przez 18 la t .  p ro w a ­
dząc ko re spondenc ję  z 85 k ra ja m i 
ś w ia ta .

W  n iedz ie lę  3 czerw ca p a p U ie ż  uda 
się do G n iezna, gdzie  na B U io n ia c h  
G n ie źn ie ń sk ich  w y g ło s i p rz e m n ó w ie -  
n ie . O d p ra w i też n a b o ż e ń s tw a  na 
W zgórzu Lecha.

W  d n ia c h  4 — ß czerw ca p a p ie ż  
p rze b yw a ć  będzie w  C z ę s to c c h o w ie , 
gdzie w eźm ie  m . ln . u d z ia ł \ w  k o n ­
fe re n c ji p le n a rn e j E p is k o p a t iu  P o l­
s k i o raz  o d p ra w i n a b o ż e ń s tw a  na 
Ja sn e j Górze.

7 czerw ca papież o d w ie d z ił K a l ­
w a r ię  Z eb rzyd o w ską  1 W a d lo w ic e ,  
a nas tępn ie  uda się do O ś w ię c im ia  
na te re n  b y łego  h it le ro w s k u e g o  o 
bozu k o n c e n tra c y jn e g o , g d z iie  z lo  
ży h o łd  w  c e li śm ie rc i o jca  IK o lb e -  
go.

O  godz, 16 papież o d p ra w i n a  te ­
re n ie  b. obozu  k o n c e n tra c y jn i e g o  w  
B rze z in ce  mszę za p o m o rd o w a n y c h  
o ra z  w y g ło s i o k o liczn o śc io w e j p rz e  
m ó w ie n ie .

8 cze rw ca  f>apież p rz y b ę d z ie  do 
N o w e g o  T a rg u  i  następn ie  ¡p o  po ­
w ro c ie  do K ra k o w a  w eźm ie  u d z ia ł  
w  K a te d rz e  na W a w e lu  w ' u r o ­
c z y s ty m  z a k o ń cze n iu  synodu  A r c h i  
d ie c e z ji K ra k o w s k ie j.

9 cze rw ca  o d w ie d z i k o ś c ió ł  w  
M o g ile  o raz  p rz y jm ie  gości z a g r a ­
n ic z n y c h  p rz y b y ły c h  na u r o c z y s to ­
śc i do K ra k o w a

W  o s ta tn im  d n iu  p o b y tu  —  10 
cze rw ca  — J a n  P a w e ł I I  o d p r a w i  
m szę na B ło n ia c h  K r a k o w s k ic h ,  a 
o godz . 17.00 żeg n a n y  p rzez p r z e d ­
s ta w ic ie li n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P o l ­
s k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j o- 
ra z  p rzez E p is k o p a t P o ls k i zi p r y ­
m asem  k a rd y n a łe m  S te fanem * W y ­
s z y ń s k im  o d le c i z lo tn is k a  w r K r a ­
k o w ie  do R z y m u  s p e c ja ln y m  s a m o ­
lo te m  p o ls k ic h  l i n i i  lo tn ic z jy c h .

W C ZO R A JS ZE  posiedzenie 
S e k re ta r ia tu  K W  PZPR  w 
S zczec in ie  b y ło  pośw ięcone 
m  in  ocenie s tanu  1 k ie ­
ru n k o m  ro z w o ju  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.  Z je d n o cze n ie  Go­

s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M iesz 
k a n io w e j p rz e d s ta w iło  in fo r ­
m a c ję  o d z ia ła n ia c h  zm ie ­
rz a ją c y c h  do p o p ra w y  zaspo­
k o je n ia  p o trze b  p rzew ozo ­
w y c h  spo łeczeństw a. S ekre ­
ta r ia t  K W  u zn a ł, że b ra k  
Jest c a ło śc io w e j k o n ce p c ji 
ro z w ią z a n ia  n ie z m ie rn ie  w aż­
n ych  ze spo łecznego p u n k tu  
w id ze n ia  p ro b le m ó w  k o m u n i­
k a c y jn y c h . Za lecono  p o w o ła ­
n ie  — pod p rze w o d n ic tw e m  
w ic e w o je w o d y . p rz y  w sp ó ł­
u d z ia le  p re zyd e n ta  m ia s ta  — 
roboczego zespołu, k tó r y  o- 
p ra c u je  k o n ce p c ję  dalszego 
ro z w o ju  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j,  u w zg lę d n ia ją cą  w szys t­
k ie  p ro b le m y  przew ozow e.

N A ZD JĘC IU : uroczystość przekazania bandery i  kota ste­
rowego parowca „ Szczecin“  prezydentow i m. Szczecina Jana- 
w i Stopyrze. Fot stef, n cieślak

Będzie m/s „Szczecin 11“

Suwnica-gfigant
dla Huty „Katowice“
DO PO RTU przeładunkowego 

P K P  w  Małaszewiczach (woj. 
b ialskopodlaskie) nadeszła suw ­
n ica  -  g igan t przeznaczona dla 
H u ty  „K a tow ice ”  o  d ługości 28 
m e trów  i wysokości 4 m etrów . 
K o le ja rze  m ają  niem ałe k łopo­
ty  7,  przetransportow aniem  tak  
w ie lk iego  urządzenia do s tacji 
przeznaczenia.

Banderę I koło sterowe s/s „Szczecin“  
przekazano prezydentowi miasta

W C ZO R A J u p re zyd e n ta  Szczeci­
na Jana S to p y ry  o d b y ła  s ię  u roczy  
stość p rzekazan ia  b a n d e ry  i  ko ła  
s te ro w e g o  pa ro w ca  P Z M  s/s „Szcze 
c in ’\  k tó r y  z a ko ń czy ł s łużbę m o r­
ską. Z b u d o w a n y  w  1954 r . w  Stocz 
n i G d a ń sk ie j, m asow iec te n  o noś­
nośc i 5 ly s . D W T  przez 25 la t  p ły  
w a ł w e f lo c ie  PZM .

N a u roczystość p rz y b y l i :  d y re k ­
to r  na cze ln y  P Ź M  R yszard  K a r ­
c e r, I  se k re ta rz  K Z  P ZP R  I r e ­
neusz F e d o rc2y k  o raz  de legac ja  b. 
z a ło g i „S zcze c in a ”  z k p t .  ż. w . 
W ies ław em  K a m iń s k im  na czele. 
P rz y jm u ją c  band e rę  p re zyd e n t J. 
S to p y ra  s tw ie rd z ił,  że c z y n i to  z 
m ie sza n ym i u czu c ia m i, gdyż  sta­
te k  noszący im ię  m ia s ta  p rzesta ł 
is tn ie ć . Je d n a k  je d n o s tka  ta  us tą ­

p iła  m ie jsca  in n e j, b a rd z ie j now o­
czesnej, co się l ic z y  w  postępie i  
ro z w o ju  P Z M  B andera  s/s ..Szcze­
c in ”  um ieszczona zostan ie  w  M u ­
zeum  M ias ta  Szczecina i  p rzypo ­
m in a ć  będzie o  p ię k n e j s łużb ie  
im ie n n ik a  m iasta .

D y re k to r  R yszard  K a rg e r ośw iad  
czy ł, że k ie ro w n ic tw o  P ZM  p od ję ­
ło  de cyz ję  n a zw a n ia  im ie n ie m  
Szczecina dużo w iększego i  p ię k ­
n ie jszego s ta tk u .

P rze ka zu ją c  bande rę  i  ko lo  ste­
ro w e  sta rego  parow ca, m a ryn a rze  
zd e ponow a li u  p re zyd e n ta  m. 
Szczecina odznakę „G ry fa  P o m o r­
sk iego ” , p rzyzn a n ą  jednos tce  o raz 
a k t  p rz y ję c ia  12 m arca  1964 r. 
przez P re z y d iu m  M R N  p a tro n a tu  
n ad  s ta tk ie m  (w it)

Szczecińska literatura Ra Łotwie

Feldmarszałek. K e ite l podpisuje ak t bezw arm runkow ej kap itu lac ji. \ jg \

OD k ilk u  już la t da tu ją  się 
żywe ko n ta k ty  środow isk li te ­
rackich R yg i i  Szczecina. W 
każdej w iększej im prezie k u l­
tu ra ln e j na Ł o tw ie  uczestniczą 
pisarze szczecińscy, w  Szczeci­
nie — łotewscy. Oba nadm or­
skie m iasta fu n d u ją  d la lite ra ­
tó w  stypendia zagraniczne, 
goszczą tłum aczy.

W ty m  roku  w  w yd aw n ic t­
w ie „L iesm a”  w  Rydze, w  o- 
pracow aniu Jerzego Pachlow - 
skiego i  Jazepsa Osmanisa, u - 
kazała się antologia p isarzy 
szczecińskich, poprzedzona wstę 
pem prezesa szczecińskiego od­
dzia łu Zw iązku L ite ra tó w  Po l­
skich. '

W łaściwą antologię o tw iera  
w iersz Konstantego Ildefonsa

¡Gałczyńskiego pt. „Szczecin” . 
An to log ia  ma charakter re tro -

34 lata temu
B Y Ł  Ś W IT. W  n ie  m ilkn ą ce j bo liczne j i  jakże wymowownej 

Kanonadzie w szystkich rodzą- c h w ili tak  wspom ina Bohohater 
jów bron i rozpoczął się w  B e r- Zw iązku  Radzieckiego m ł, s, sierż. 
lin ie  9 m aja 1945 r., p ierw szy M ich a ił Jegorow , k tó ry  v wraz 
dzień poko ju. Sa lu ty  zw ycię- z kapra lem  K a n ta rią  zaw iw iesił 
stwa grzm ia ły  w  Europie. Z a - czerwoną flagę, 
kończyła się najw iększa i  n a j­
krwaw sza wo jna w  dziejach 
ludzkości. T rw a ła  5 la t, 7 m ie ­
sięcy i  10 dni. Zapoczątkowana 
o św icie 1 września 1939 r. a- 
g resją h itle ro w sk ich  Niem iec na 
Polskę, toczyła się w  Europ ie 
do 9 m a ja  1945 r. O bjęła swym  
zasięgiem n iem a l cały św iat.

Przyniosła ona ludzkości ol­
brzymie straty 1 zniszczenia.
W  je j w y n ik u  s trac iło  życie ok.
55 m in  ludz i, ok. 35 m in  zosta­
ło  rannych lu b  okaleczonych.

po d ra b in ie  do g ó ry . Z  tru d e m  
m ożna b y ło  u trzym a ć  na n ie j ró w ­
now agę, c h w ia ła  się ta k  ja k b y  za­
raz ra i a la upaść. S z tanda r p rz y m o ­
c o w a liś m y  n a jp ie rw  p rzy  w e jśę iu  
do R e ichstagu . P o tem  pob ieg liśm y 
na  p ie rw sze  p ię tro . T rw a ła  tu  za­
ż a rta  w a lk a . Po p rze ła m a n iu  o b ro ­
n y  w ro g a , g d y  p ie ch o ta  poszła na 
gó rę , z d ję liś m y  sz ta n d a r i  pob ie ­
g liś m y  za na szym i. W y s ta w iliś m y  
go przez o tw ó r  s trz e ln ic z y  na 
p ie rw szym  p ię trze . N a d ru g im  b y ­
l i  jeszcze h it le ro w c y . P o  k r ó tk ie j

Bezwarunkowa kapitulacja 
hitlerowskich Niemiec

A R M IA  R A D Z IE C K A  i  w a l­
czące u je j boku Ludow e W o j­
sko Polskie w  w y n ik u  ofensy­
w y, rozpoczętej 19 k w ie tn ia  
znad O dry  i  Nysy Łużyck ie j, 
p rze łam ały obronę w o jsk h i­
tle row sk ich  i  do ta rły  do B e rli­
na. W a lk i w  stolicy I I I  Rzeszy 
b y ły  n iezw ykle  krw aw e. Wresz­
cie nad Reichstagiem zaw isł 
czerwony sztandar. O te j sym-

„K O M P A N IA  nasza z n a jd o  jdo wała 
się w  p o b liż u  k a n a łu , g d y  n u  mnie i  
k a p ra lo w i K a n ta r l i  w rę czo n o  »o czer­
w o n y  sz ta n d a r. O s trza ! b y ł sł silny. 
A le  k ie d y  nadszed ł oznaczony ny czas 

p o b ie g liś m y  je d e n  za drudrugim , 
n iosąc sz ta n d a r. P rz e b ie g liś m y  ny n ie­
w ie lk i o d c in e k  d ro g i i  m usielsie liśm y 
u k ry ć  się w  le ju .  P rze leżeh łe liśm y 
ta m  p ra w ie  p ó ł g o d z in y , ¡, gdyż 
o g ie ń  b y ł w p ro s t n iesam ounow ity. 
W reszc ie  w y s k a k u je m y  z le j leja i 
b ie g n ie m y  do R e ichs tagu . D ota ło ta rliś - 
m y  do sze ro k ich  schodów . N a Na pro­
gu  leża ła  d ra b in a . P rzys ta w iłe n ile ra  ją  
do k o lu m n y  na g a n k u  Reichsta.hsta.gu i  
k rz y c z ę : K a n ta r ia ,  ro z w ią z u j p i j  pręd­
ko  p o k ro w ie c !

A  czym  p rz y w ią ż e m y  sztam tandar? 
— k rz y c z y  do m n ie  w  od powkowiedzi.

R zeczyw iśc ie , n ie  w z ię liś m y  śmy ze 
sobą sznu ra . — P rzyw ią że m y  ;my go 
p o k ro w c e m  — w o ła m  i  wspinam aam  się

w a lce  sz ta n d a r p rz y n ie ś liś m y  na 
d ru g ie  p ię tro . K i lk a k ro tn ie  h it le ­
ro w c y  p ró b o w a li bezsku teczn ie  
zn iszczyć go. Po d a lszych  w a lk a c h  
nas i żo łn ie rz e  d o ta r l i  do p rze jśc ia  
na s tra c h . Z n ó w  z d e jm u je m y  sztan 
d a r, p rze d o s ta je m y  się na  gó rę , do 
samego posągu k o n ia , k tó r y  s to i na 
d achu . Z ro b iło  się ja sn o . M ia s to  w  
do ję  p ło n ie . N a dachu  w y b u c h a ją  
p o c is k i. P o s ta n o w iliś m y  za tkn ą ć  
sz ta n d a r na  ko p u le . N ie  b y ło  to  
ła tw e , g d yż  od poc iskó w  p o k ry c ie  
k o p u ły  sp ło n ę ło . W te j  s y tu a c ji po­
s ta n o w iliś m y  w sp iąć się po oca la ­
ły c h  m e ta lo w y c h  żebrach . W śród 
p a d a ją cych  p oc isków  d o c ie ra m y  na 
sam szczyt i  p rz y w ią z u je m y  sz ta n ­
d a r. S ch o d z im y w  d ó ł. P rzeb iega ­
m y  p lac . N ie m ie c c y  s trz e lc y  w y b o ­
ro w i s trz e la ją  do nas. T o  z je d n e ­
go, to  z d ru g ie g o  końca  słychać 
g łośne 1IU R R R A . T o  n as i żo łn ie rze

a ta k u ją . W rcszeie dopadam y do 
sw o ich . U da ło  się! W y k o n a liś m y  za 
dam ę i  ż y je m y . S z ta n d a r Z w y c ię s t­
w a  p o w ie w a  na R e ichs tagu ...” .

W  7 D N I później, 9 m aja 
1945 r. w  b e rliń sk ie j dzie ln icy 
K a rlshors t, w  p ię trow ym  bu­
d yn ku  kasyna n iem ieck ie j o f i­
cersk ie j szkoły in żyn ie ry jn e j, 
odbył się h istoryczny ak t pod­
p isania bezw arunkow ej k a p itu ­
la c ji.  T u  w  obecności dowódcy 
1 F ron tu  B iałoruskiego, m ar­
szałka G ieorg ija  Żukow a oraz 
p rzedstaw ic ie li naczelnego do­
w ództw a w o jsk sojuszniczych; 
m arsza łka lo tn ic tw a  b r y ty j­
skiego A rth u ra  W. Ted- 
dera, dowódcy strategicznych 
s ił pow ie trznych USA, genera­
ła C. Spaatza i naczelnego do­
wódcy A rm ii F rancuskie j, ge­
nerała G. de L a ttre  de Tas- 
signy. delegacja pokonanych 
N iem iec h itle ro w sk ich  podpisa 
ła ak t bezw arunkow ej ka p itu  
la c ji.

W  B E R L IN IE  dokonał się akt 
dz ie jow ej spraw iedliw ości. Na­
rody an tyh itle ro w sk ie j ko a lic ji 
zadały druzgocącą klęskę I I I  
Rzeszy. Jesteśmy dum ni, że w  
rozgrom ienie h itle ro w sk ich  N ie­
m iec w n iós ł także n iem a ły u - 
dzia ł naród Polski, a polska f la ­
ga ja ko  jedyna obok radziec­
k ie j f la g i załopotała na gruzach 
B e rlina . (A . S*.)

spektywny, wśród autorów  zna­
leźć można takie nazwiska ja k  
N iny  Rydzewskiej, Franciszka 
G ila , Jana Papugi, Eliasza R a j- 
zmana oraz nazwiska pisarzy 
obecnie tworzących.

„Gaim as p ilna  pilseta”  w y­
dano w  tw a rde j oprawie, w  
ładnym  opracowaniu edytor­
skim , ze zdjęciam i. W śród au­
to rów  tłum aczeń najczęściej po­
ja w ia  się nazwisko J. Osmani­
sa, tłum acza „Pana Tadeusza”  
na język ło tew ski, w ielkiego 
przy jac ie la  Po laków i znawcy 
lite ra tu ry  polskiej.

Również pismo „Karogs”  w  
n r 3 dało dowody zaintereso­
w ania lite ra tu rą  szczecińską. 
Po k ró tk im  a rtyku le  J. Osma­
nisa p u b liku je  reportaż J. Pa­
pugi, wiersze K . I. Gałczyńskie­
go, Stanisława Zajączka, Hele­
ny  Raszki, Joanny Ku łm ow ei* 
Stanisław a W ita  W ilińskiego, o- 
pow iadania Ryszarda L isko- 
wackiego, K a ta rzyny Sucho­
do lskie j, Ireneusza Krzysztofa 
Szmidta, Jerzego Pachlowskie- 
go. (k)

Woda mineralna
z kranu

L E G N IC A  P A P . Je rzm an ice  Z d ró j 
w  L e g n ic k ie m  zaw dzięcza ją  swą 
nazwę ź ró d ło m  leczn icze j w ody  m i­
n e ra ln e j, z k tó re j dotychczas ko ­
rzys ta  k i lk a  gospodarstw . J e j za­
soby są Jednak znacznie w iększe, 
p rz y  czym  is tn ie je  m ożliw ość ta ­
n ie j e k s p lo a ta c ji sm acznej w o d y  
ź ró d ło w e j d la  p o trzeb  ko n su m p cy j­
n ych .

Zasobam i n a d m ia ru  w o d y  m in e ­
ra ln e j Je rzm a n ic  Z d ro ju  za in te reso­
w ana jes t p o b liska  Z ło to ry ja , gdzie 
od daw na odczuw a się n iedobó r 
w o d y  p itn e j.  Z decydow ano się tu  
w ię c  na w yd łu że n ie  do w s i a r te r i i  
m ie jskach  w odoc iągów  1 podłącze­
n ie  ich  do zasobnych ź róde ł. W  te n  
sposób w  n a jb liż s z y m  czasie m iesz­
ka ń co m  Z ło to ry i p o p ły n ie  woda 
m in e ra ln a  bezpośrednio z k ra n ó w .

„Venus“ po raz dziesiąty
T R A D Y C Y JN IE  5 m a ja  o tw a r to  

— ju ż  po raz d z ies ią ty  — w  k ra ­
k o w s k im  P a łacu  P u ge tów  M iędzy­
n a ro d o w y  Salon F o to g ra f ii A r ­
ty s ty c z n e j A k t  i  P o r tre t  „V e n u s— 
79” . E kspozyc ja  s ta n o w i p lon  m ię­
dzyna rodow ego  k o n k u rs u , na k tó ­
r y  w  ty m  ro k u  nadesła ło  sw e pra­
ce 994 a u to ró w  z 48 państw .
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Sumy egzamin najpopularniejszego samochodu

„MALUCH“ POD SZKIEŁKIEM 
szczecińskich politechników

Z A K Ł A D  T e ch n ik i i  E ksp loa tac ji Samochodów przy W y­
dziale In żyn ie ry jn o -E ko n o m iczn ym  P o lite ch n ik i Szczeciń­
sk ie j ju ż  od trzyna s tu  la t  p ro w a d z i badania nad w łaśc iw o­
ściam i rozru chow ym i s iln ik ó w  w  n isk ich  tem pera turach 
otoczenia. Po raz p ie rw szy zlecenie na w ykonan ie  prac ba­
dawczych u lokow a ł w  szczecińskie j uczelni In s ty tu t Lo tn ie  
tw a, k tó ry  w  ram ach p rob lem u  węzłowego za jm ow a ł się 
tem a tyką  spalania i  w y tw a rza n ia  m ieszaniny pa lne j w  s il­
n ikach  w ysokoprężnych. N aukow com  PS p rzypad ły  w u- 
dz ia lc  badania w łaściw ości ro z ru ch u  tych  s iln ikó w .

J A K  ważną i cenną okazała 
się pomoc P o lite ch n ik i —  świad 
czy fa k t,  że natychm iast po 
przeprow adzeniu badań wstęp­
nych uczelnia o trzym ała  na­
stępne propozycje z przedsię­
b io rs tw  i zakładów  p ro d u kcy j­
nych; od ro ku  1970 rozpoczęła 
się szeroka współpraca m. in . 
z W y tw ó rn ią  Sprzętu K o m u n i­
kacyjnego w  M ie lcu , gdzie p ro ­
dukow ane są s iln ik i do auto­
busów „Je lcz”  i „B e r lie t” , z 
W y tw ó rn ią  S iln ik ó w  W ysoko­
prężnych w  A n drych ow ie , k tó ­
ra  za jm u je  się p rodukc ją  s iln i­
ków  wysokoprężnych do wszel­
k iego rodza ju  m aszyn budow ­
lanych  oraz autobusów „San- 
-H 9” , z F ab ryką  Samochodów 
C iężarowych w  Starachow icach, 
a także z fa b ryka m i samocho­
dów  osobowych w  W arszawie 
i  B ie lsku -B ia łe j. T ak  w ięc Za­
k ła d  T e ch n ik i i  E ksp loatac ji 
Samochodów w spó łpracu je  ze 
w szys tk im i w y tw ó rca m i s iln i­
k ó w  i samochodów w  Polsce. 
W  bieżącym  roku, za prace ba­
dawcze na tem at w p ły w u  u k ła ­
du zapłonu oraz uk ładu zasila­
n ia  na w łasności rozruchowe w 
s iln ika ch  do „F ia ta  12Sp” , ze­
spół naukowców pracujących 
pod k ie run k iem  d r inż. Janusza 
M ysłow skiego o trzym a ł nagro­
dę m in is tra  nauki, szko ln ic tw a 
wyższego i techn ik i.

W  Zakładzie T ech n ik i i E ks­
p lo a ta c ji Samochodów PS o- 
pracowana została m etodyka 
badawcza i  polska norm a roz­
ruchow a, k tó ra  obow iązuje

Wytrzymały jak stal
N A U K O W C Y  m oskiewscy u- 

zyskali w łókno syntetyczne, k tó ­
re  pod względem trw a łośc i 
przewyższa stal stopową. Jest to 
polie ty len , k tó ry  nab iera tak 
dużej trw a łośc i i  w ytrzym ałośc i 
po odpow iednich zabiegach na­
dających mu idealną s tru k tu rę  
krysta liczną. M ilim e tr  kw a d ra ­
tow y  tego m ate ria łu  w y trz y m u ­
je  ciśn ienie tysiąca k ilogram ów . 
Nowe w łókno ma dużą przysz­
łość. Jest trw a łe  i  elastyczne. 
Znakom icie zdaje egzamin w  
warunkach arktycznych m rozów 
i wysokich tem peratur. Można 
je  z powodzeniem  stosować w  
budow n ictw ie  oraz do izo lac ji 
in s ta lac ji energetycznych. M a­
ły  ciężar w łaśc iw y w łókna po­
zwala w ykorzystać ten m ateria ł 
do p ro d u kc ji lin , a drobna po­
rowatość um ożliw ia  produko­
wanie z niego f ilt ró w .

Chałupa Sabały
- odbudowana
K rz e p tó w k i u k o ń czo n o  k a p ita ln y  
re m o n t je d n e j z n a jw a r to ś c io w ­
szych  pod w zg lę d e m  a rc h ite k to n ic z  
n y m  na c a ły m  P o d h a lu  c h a łu p  gó­
ra ls k ic h  — d o m u  ro d z in n e g o  Jana 
K rze p to w s k ie g o -S a b a ły .

O becn ie  rozpoczę to  p rz y g o to w a ­
n ia  do o tw a rc ia  w  dom u S a b a ły  
e k s p o z y c ji ro d u  K rz e p to w s k ic h , a 
p rzede w s z y s tk im  c a łe j le g e n d y  
zw ią za n e j z Sabałą z w a n y m  H o­
m e re m  T a tr .  W y s ta w a  ukaże  t y ­
c ie  S a b a ły , k tó r y  b y ł poe tą , m y ­
ś liw y m , ta n ce rze m , m u z y k a n te m

p roduce n tów  s iln ik ó w  i  zakła­
d y  przem ysłu  m otoryzacyjnego. 
Zgodn ie  z tą  norm ą rozruch 
s iln ik a  o zapłonie iskrow ym , 
na św ieżym  o ie ju  s iln iko w ym , 
po w in ie n  następować bez za­
k łóceń  do tem pera tu ry  —15 st. 
C. O badaniach i  testach w y ­
konyw anych  na s iln ika ch  do 
„F ia ta  126p”  w  Po litechn ice 
Szczecińskiej m ów i d r  inż. Jó­
zef H ładun :

— Z G O D N IE  z tą  n o rm ą , p ro d u ­
c e n c i są zo b o w ią za n i w y tw a rz a ć  
ta k ie  s i ln ik i ,  k tó re  w  ty c h  te m p e ­
ra tu ra c h  dadzą się u ru c h o m ić  
z g o d n ie  z in s t ru k c ją  o b s łu g i sa­
m o c h o d u , bez żadnych  d o d a tk o ­
w y c h  zab iegów . A k tu a ln ie  p rz e p ro ­
w a d z a m y  b a d a n ia  s i ln ik ó w  o po ­
je m n o ś c i 650 cm  sześć, w  dw ó ch  
k o m o ra c h  c h ło d ze n ia , k tó re  um oż­
l iw ia ją  te s to w a n ie  w  te m p e ra tu rze  
do  —25 st. C. W zw ią z k u  z ty m  
d o b ie ra m y  o d p o w ie d n ie  g a tu n k i 
o le jó w , a k u m u la to ry  sp e łn ia ją ce  
w y m a g a n e  p a ra m e try , re g u lu je m y  
w s z y s tk ie  u k ła d y  s i ln ik a  ta k ,  b y  
u z y s k a ć  Ich o p ty m a ln e , n a jb a rd z ie j 
k o rz y s tn e  n a s ta w y . Nasze w szech­
s tro n n e  b adan ia  „ F ia tó w  126 p ”  
w y k a z a ły ,  że w w a ru n k a c h  ś ro d k o ­
w o e u ro p e js k ic h  z u ru c h o m ie n ie m  
ty c h  sam ochodów  n ie  p o w in n o  być  
ż a d n y c h  k ło p o tó w . S i ln ik  o p o je m ­
n o ś c i 650 cm  sześć, sch ło d zo n y  do 
te m p e ra tu ry  —17 st. C spe łn ia  
w s z y s tk ie  w y m a g a n ia  n o rm y , oczy­
w iś c ie , je ś li jego  e ksp lo a ta c ja  i  re -

■' ' * u k ła d ó w  sa w ła

O b ecn ie  je s te śm y  w  fa z ie  o d b io ­
r u  now ego  zespołu k o m ó r n is k ic h  
te m p e ra tu r ,  w yp o sa żo n ych  w  a g re ­
g a ty  u m o ż liw ia ją c e  sch łodzen ie  sa­
m o c h o d ó w  do te m p e ra tu ry  o k o ło  
—50 st. C. B a d a n ia  s iln ik ó w  i  pod­
z e sp o łó w  w  ta k  n is k ic h  te m p e ra ­
tu ra c h  są ko n ieczne , pon ie w a ż w  
n ie k tó ry c h  k ra ja c h  o n ieco  sroż- 
sz y m  k lim a c ie  w ym a g a  się d o b ry c h  
w ła ś c iw o ś c i ro z ru c h u  i  e ksp lo a ta ­
c j i  sam ochodów  w  te m p e ra tu rz e  
o to cze n ia  s ię g a ją ce j —40 st. C. N a ­
szym  zadan iem  — b io rą c  pod  u w a ­
gę p e rs p e k ty w y  rozsze rzen ia  eks­
p o r tu  „F ia tó w  126 p ”  — je s t o p ra ­
c o w a n ie  d o d a tk o w y c h  u k ła d ó w , 
d o b ó r  o d p o w ie d n ic h  o le jó w , a k u ­
m u la to ró w , dysz itp . ,  k tó re  u m oż­
l iw ią  w ła ś c iw e  fu n k c jo n o w a n ie  s i l­
n ik ó w  w  znaczn ie  tru d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h  n iż  p rz e w id u je  po lska  
n o rm a .

PIER W SZE badania Zespołu 
T e ch n ik i i E ksp loatac ji Samo­
chodów PS polegały na spraw ­
dzen iu dzia łan ia  s iln ik ó w  po­
pu la rn ych  m aluchów  zgodnie z 
norm am i licencjodaw cy. W edług 
w ło sk ich  pa ram etrów  s iln ik  po­
w in ie n  dać się uruchom ić w  
czasie odpow iednim  do tem pe­
ra tu ry ,  tzn. w  tem peraturze 
— 10 st. C w  czasie 10 sekund. 
— 15 st. C. — w  15 sek., —20 
st. C  w  20 sek. itd . Polska jest 
k ra je m  o um ia rkow anym  k l i ­
m acie , gdzie spadek tem pera tu­
r y  pon iże j —10 st. C należy do 
rzadkości. Jak w yn ika  z danych 
P aństw ow ego In s ty tu tu  H yd ro - 
-M eteoro logicznego z ostatnich 
dz ies ięc iu  la t, najniższa tygod­
n io w a  średnia tem pera tura  w y­
stępow ała  w  Suwałkach i w y ­
nos iła  —8,2 st. C. W  związku 
z ty m , jakość m a te ria łów  pęd­
nych i sm arnych, regulacja u- 
rządzeń zasila jących w  s iln i­
kach do „F ia tó w  126p”  dobra­
ne zostały pod kątem  tem pera­
tu r  panu jących w  naszym k ra ­
ju ;  obn iżenie dolnej granicy 
rozruchu  spowodowałoby ko­
nieczność zastosowania droż­
szych o le jó w  s iln iko w ych , w yż­
szy b y łb y  zatem koszt eksplo­
a ta c ji i  w iększe zużycie s iln ika  
przy. wyższych tem pera turach 
dodatn ich.

— O B E C N IE  te s tu je m y  ko le jn e  
d w a  s i ln ik i  — m ó w i d r  in ż . Euge­
n iu s z  G ru szczyń sk i. — Po u zyska ­
n iu  w y m a g a n e j te m p e ra tu ry  u je m ­
n e j p rz e p ro w a d z a m y  m . in .  p o m ia -

r y  n a tę że n ia  p rą d u , p rę d ko śc i o- 
b ro to w e j,  te m p e ra tu r  o le ju  w  m is ­
ée o le jo w e j i  p a liw a , i  ro zp o czy­
n a m y  p ró b y  ro z ru e h u , podczas k tó ­
ry c h  za p is u je m y  czas ro z ru c h u  s il­
n ik a  i  p rze b ie g  p rę d k o ś c i o b ro to ­
w e j.  T e  p race  m a ją  na c e lu  u s ta ­
le n ie  g ra n ic y  ro z ru c h u , c z y li n a j. 
n iższe j te m p e ra tu ry ,  w  k tó r e j  s i l­
n ik  d a je  s ię  u ru c h o m ić  w  czasie 
o k re ś lo n y m  n o rm ą . T o  są b a d a n ia  
sp ra w d za ją ce , a le  o p ró cz  tego  p ro ­
w a d z im y  b a d a n ia  n a u k o w e  d la  za­
p e w n ie n ia  lepszych  w ła śc iw o śc i 
ro z ru c h o w y c h . B a d a m y  m . in .  u~ 
k ła d y  z a s ila n ia , d o b ie ra m y  ilo ść  
podaw anego p a liw a  podczas ro z ru ­
ch u , w ie lk o ś c i dysz, m o m e n t u r u ­
ch o m ie n ia  z a p ło n u  i tp .  W szys tk ie  
te  d o św iadczen ia  o d b y w a ją  s ię  na 
z lecen ie  p rz e m y s łu . C h c ia łb y m  je d ­
n a k  zaznaczyć, że nasze prace  
p rz e b ie g a ją  ja k b y  d w u to ro w o : są 
to  b a d a n ia  n a u k o w e  t y lk o  na u ż y ­
te k  z le c e n io d a w c y  o ra z  te s to w a n ia  
p ro w a d zo n e  pod k ą te m  u ż y tk o w n i­
k ó w . C hodzi tu ta j  o zachow an ie  
w s z y s tk ic h  n a jle p s z y c h  cech s i ln i ­
k ó w  do „m a lu c h ó w ”  — coraz b a r­
d z ie j p o p u la rn y c h  i  p ro d u k o w a ­
n y c h  w  co raz  w ię k s z e j l ic z b ie . S ta ­
ra m y  s ię  w y w ie ra ć  p re s ję  na  p ro ­
d u c e n tó w  sp rzę tu  sam ochodow ego, 
ażeby ic h  w y ro b y  c e c h o w a ły  się 
na jw yższą  ja ko śc ią .

W SPÓŁPRAC A z przem y­
słem m oto ryzacy jnym  staje się 
specjalnością In s ty tu tu  Inżyn ie  
ry jno-Ekonom icznego PS. Jesz­
cze w  tym  ro ku  Zakład Techn i­
k i i Eksp loatac ji Samochodów 
rozpocznie pierwsze dośw iad­
czenia z zastosowaniem nowych 
rodza jów  p a liw  do s iln ik ó w  o 
zapłonie isk row ym . N a jp ie rw  
testowane będą s iln ik i „F ia tó w  
126p”  napędzane m etanolem.

Badania te zespół szczecińskich 
naukow ców  przeprowadzi przy 
współpracy z P rzem ysłow ym  In  
sty tu tem  M o to ryzac ji P o litech­
n ik i K ra ko w sk ie j i z P o litech­
n iką  W arszawską. T e rm in  za­
kończenia prac przew idziany 
jest ju ż  na koniec bieżącego 
roku. Następnie po litechn icy 
przystąpią do d ługo trw a łych  
badań d la  F a b ryk i T ra k to ró w  
„U rsus” . P rzedm iotem  zainte re­
sowania będą tym  razem dwa 
rodzaje s iln ik ó w  licency jnych, 
charakteryzu jących się w yso­
k im  poziomem technicznym , 
k tó re  przeznaczone są do no­
w ych typ ó w  c iągników . „ U r ­
sus”  jest ostatn ią fab ryką , k tó ­
ra uzupełn iła  d ługą lis tę  wszyst 
k ich  producentów  przem ysłu 
m otoryzacyjnego w  k ra ju , ko­
rzysta jących z pomocy P o li­
te ch n ik i Szczecińskiej.

P io tr  C Y W IŃ S K I

WŚRÓD warszawskich pomni­
ków jest jeden szczególnie bliski 
sercu każdego Polaka — Grób 
Nieznanego Żołnierza, miejsce 
gdzie tradycyjnie składają hołd 
poległym na polach bitewnych 
polskim żołnierzom wszystkie od­
wiedzające naszą stolicę delega­
cje krajowe i zagraniczne.

Idea upamiętnienia tysięcy bez­
imiennych bohaterów, którzy po­
legli w ciągu 130 lat walki o 
wolność Polski zrodziła się w la­
tach dwudziestych naszego wieku. 
W roku 1923 powstał komitet 
uczczenia pamięci polskiego nie­
znanego żołnierza, a już w roku 
1925 pod kolumną dawnego Pa­
łacu Saskiego, będącego wów­
czas siedzibą Sztabu Generalne­
go WP złożono do Grobu pro­
chy Nieznanego Żołnierza oraz 
14 urn z ziemią z pól bitewnych, 
a na czterech słupach umieszczo­
no tablice z nazwami tych miejsc. 
Projektantem Grobu był artysta 
rzeźbiarz S. Ostrowski.

W 1944 roku podczas Powsta­
nia Warszawskiego zarówno
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T A K  w yg ląda ł G rób Nieznanego' Żołnierza przed I I  wo jną  

św iatową.

Grób Nieznanego Żołnierza
bliski sercu każdego Polaka

gmach pałacu jak I pomnik ule- ktu metaloplastyka H. Grunwalda, 
gły zniszczeniu. Ocalałą środko- W urnach zgromadzono ziemię 
wq część kolumnady, pod którą z pól bitewnych II wojny świa- 
znajdował się Grób odbudowano towej, w których brali udział Po- 
i zrekonstruowano według proje- łacy.

R U IN Y  Pałacu Saskiego 
i  G robu Nieznanego Żo ł­
nierza.

Ocalić ood zapomnienia

Szkolne muzea
MAG IS TER  Katarzyna Ś li­

wa wyciąga z szuflady 
książkę oprawioną w 

podniszczoną tekturow ą okład­
kę.

— Ta powieść Kadena-Ban- 
drowskiego ina swoją własną, 
jakże wspaniałą historię. P ro­
szę spojrzeć: książka jest prze­
strzelona na w ylo t. W czasie I I  
w o jny  uratowała ona życie 
dz iadkow i naszej uczennicy. 
T rzym a ł ją  przy piersi, kiedy 
zaczęła się strzelanina. Ku la 
t ra f iła  w książkę, przebiła ją  i  
dopiero później dosięgnęła 
właściciela. A le  dzięki grubej 
okładce rana nie była już groź­
na...

Są w  szkołach szczecińskich 
takie sale, w  k tó rych  nie sta­
w ia  się ocen niedostatecznych, 
nauczyciele nie podnoszą głosu 
na - niesfornych uczniów. W sa­
lach tych odbywają się szcze­
góln ie ważne i podniosłe uro­
czystości, spotkania z komba­
tantam i, najciekawsze lekcje h i­
s torii.

Szkolne Izby Pamięci Naro­
dowej.

To już w łaściw ie nie izby, 
ale m aleńkie muzea, w  których 
zna jdują się un ika lne często 
dokumenty, pieczołowicie gro­
madzone przez nauczycieli i 
uczniów.

Idea zrodziła się la t temu k i l  
ka w  szczecińskim ZBoW iD-zie. 
Członkow ie K o m is ji ds. W spół­
pracy z Młodzieżą, k tó rzy  czę­
sto odw iedzali szkoły naszego

G rób Nieznanego Żo łn ierza (rok  1971).
(Fot. C A F)

Z N A N A  jest powszech­
nie opin ia pedagogów i 
psychologów, że książka w  
ręku dziecka spełnia n ie­
zw yk le  ważną ro lę  w  p ro ­
cesie wychowaw czym ,
wzbogaca in te lek tua ln ie , 
uczy. W iadom o też, że ma 
w p ły w  na kszta łtow anie 
się naw yku  czytelniczego. 
Ponieważ etapy przyspie­
szonego psychicznego roz­
w o ju  dziecka przypada ją 
na la ta  2—3. 4—5, 7—9, w  
każdym  okresie życia 
dziecko pow inno o trzym y­
wać inną, odpow iednią do 
swego w ieku  książkę.

O CENA po lskich  książek dla 
dzieci jest za granicą bardzo 
wysoka. Świadczyć o tym  może 
chociażby ostatn ie sem inarium  
w B ra tys ław ie , poświęcone na­
szej lite ra tu rze  dziecięcej, m ię­
dzynarodowe nagrody, ja k  np. 
Prem io Europeo, k tó rą  w  ubie­
g łym  roku  przyznano Danucie 
W a w iło w  za „R u p a k i”  i  M acie­
jo w i W ojtyszce za „T a je m n icę  
szy fru  M arabu ta ” , czy też o- 
becność p ięciu  polskich auto­
rów  na liśc ie honorowej im . 
H. Ch. Andersena (Ju rg ie lew i- 
czowa, Ożogowska, N iz iu rsk i. 
D om agalik, Żukrow sk i). Jak na 
160-letnią h is to rię  p iśm ienn i­
c tw a  d la  dzieci — licząc od

„Pow ieści m ora lnych...”  K le ­
m entyny  z Tańskich H o ffm ano- 
w e j — wcale nieźle.

M IM O  n a g ró d  i  za g ra n ic z n y c h  
sp le n d o ró w  ro d z ice  1 d z ia d k o w ie  
n a rz e k a ją , że n ie  m a ją  co czy ta ć  
dz ie c io m  p rze d  snem . O d w o łu ją c

d z ie cko  d ro g ę  do l i t e r a tu r y  m u s i 
zaczynać ró w n ie ż  o d  h is to r i i  m a łe j 
d z ie w c z y n k i, k tó r e j  z ła  m acocha 
ka za ła  p rz e b ie ra ć  m a k  zm ieszany 
z p o p io łe m . C zy rz e czyw iśc ie  m u­
szą?

P o d s ta w o w e  p ro b le m y  m o ra ln e  
z a w a rte  w  ty c h  b a jk a c h  — ka ra  
za z ło , n a g ro d a  za dob ro  — z n a j­
d u ją  sw o je  m ie jsce  ró w n ie ż  w e

k la s y k i. D o p ie ro  a k c e p ta c ja  u tw o ­
r u  przez m a łego  c z y te ln ik a  u ś w ia ­
da m ia  im , że ś w ia t dz iecka  je s t 
w ię kszy  od d o m k u  B a b y  Ja g i i  
zam ku  na S z k la n e j G órze.

W  P o lsce w y d a w n ic tw a m i d la  
d z ie c i z a jm u ją  się t r z e j e d y to rz y  — 
„N asza  K s ię g a rn ia ” . K ra jo w a  A g e n ­
c ja  W yd a w n icza  i  M ło d z ie żo w a  
A g e n c ja  W y d a w n ic z a . Co ro k u  u k a -

Nie tylko Kopciuszek i królewna Śnieżka...

0 książce dla dziecka
—  b e z  h i s t e r i i

się do w ła s n e j p a m ię c i, szu ka ją  w  
k s ię g a rn ia c h  le k tu r  ze sw o jego  
d z ie c iń s tw a . P y ta ją  o  te  k s ią ż k i, 
k tó re  tw o rz ą  t ra d y c y jn ą  l i te ra tu rę  
d la  d z ie c i, na k tó r e j  sa m i zo s ta li 
w y c h o w a n i. K s ią ż k i te , ok re ś la n e  
m ia n e m  „ k la s y k i” , w y m a g a ją  d ru ­
k u  na pap ie rze  o ffs e to w y m  k la s y  
I I I .  A k tu a ln ie  Jest to  a r t y k u ł  de ­
f ic y to w y ,  w ię c  k la s y k a  p o ja w ia  
się w  z m n ie js z o n y c h  n a k ła d a c h  i  
stąd  g łosy , że w y d a w c y  n ie  lic z ą  
s ię  z d z ie ck ie m  ja k o  c z y te ln ik ie m . 
D o ro ś li,  k o ja rz ą c  o k re s  d z ie c iń s tw a  
z le k tu rą  o k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro t­
ce M a rys i, k ró le w n ie  Śnieżce 1 
K o p c iu s z k u  — u w a ża ją , że ich

w sp ó łcze sn ych  u tw o ra c h  pozbaw io ­
n y c h  s ta ro ś w ie c k ie g o  sz ta fażu , ope­
ru ją c y c h  p o ję c ia m i i  re k w iz y ta m i 
b liż s z y m i d z ie c k u  z ko ń ca  X X  w ie ­
k u . M a ło  k to  z ro d z ic ó w  p o t ra f i  
ju ż  w y ja ś n ić , co to  je s t w rze c io n o , 
k tó r y m  u k łu ła  się Ś p iąca  K ró le w ­
na. W ie lu  m u s i- u s p o ka ja ć  ro z h i-  
s te ryzo w a n e g o  m a lu ch a  po  w y s łu .  
c h a n iu  o p o w ie śc i o ty m , ja k  to  
w i l k  p o ż a r ł B a b u n ię  1 C ze rw one­
go K a p tu rk a , a m im o  to  n a jc h ę t­
n ie j k u p u ją  te  k s ią ż k i, bo  zn a ją  
je  z w łasnego  d z ie c iń s tw a . Z  opo­
re m  re z y g n u ją  ze s te re o ty p u  b aśn i 
(s ie ro tk a , k s ię żn iczka , cza ro w n ica ), 
bez p rz e k o n a n ia  k u p u ją  coś spoza

ż u je  się p o nad  200 ty tu łó w .  Re­
c e n z ji,  re k la m y , a n a w e t in fo r ­
m a c ji n ie  w y m a g a ją  d z ie ła  zn a n ych  
p is a rz y  — A m ic isa , K o n o p n ic k ie j,  
M iln e ’a. Ic h  k s ią ż k i, ja k  m ó w ią  
ks ięgarze , sp rze d a ją  się same. Są 
je d n a k  u tw o ry  m n ie j zn a n ych  a u to ­
ró w , na k tó re  trz y b a  c z y te ln ik o w i 
dopdero z w ró c ić  uw agę. R o b i to  
re g u la rn ie  t y lk o  je d n o  p ism o  w  
k r a ju  — „N o w e  K s ią ż k i” . T ru d n o  
je d n a k  w y m a g a ć , a b y  ro d z ice  przed  
ka żd ym  u z u p e łn ie n ie m  le k tu r  sw o­
je j  c ó rk i czy syn a  w e r to w a li n u ­
m e ry  m ie s ię czn ika . K o n ie czn a  jes t 
w ię c  k ró tk a  re cenz ja , n o tk a  in fo r ­
m a c y jn a  o ks ią żka ch  d la  dz iec i,

um ieszczona w  co d z ie n n e j p rasie , 
ra d iu ,  te le w iz ji.  N ie  oznacza to , że 
do te j p o ry  n ic  n ie  ro b io n o  w  
te j m a te r ii,  m oże t y lk o  z b y t w ie le  
m ie jsca  pośw ięcano  k s ią żko m  od 
d a w na  z n a n y m  i  u zn a n ym . N a w e t 
sym p a tyczn a  a u d y c ja  T e le w iz ji 
N a jm ło d s z y c h  — „P a n  P ó łk a  i  sp ó ł­
k a ”  — m ó w i n a jczę śc ie j o ks ią ż ­
k a ch , k tó re  m ożna znaleźć dziś 
t y lk o  w  b ib lio te c e  lu b  u  do ra s ta ­
ją c y c h  k u z y n ó w , ja k  np . „ W ie r ­
sze d la  d z ie c i”  Ju lia n a  T u w im a .

W  t ru d n e j s y tu a c ji na r y n k u  w y ­
d a w n iczym , sp o w o d o w a n e j o g ra n i­
c z o n y m i d o s ta w a m i p a p ie ru  d z ie ło ­
w ego, k ie d y  coraz częśc ie j m ó w i 
się o  ty m , że je d n a  k s ią żka  po­
w in n a  m ieć  k i lk u  c z y te ln ik ó w , 
m y ś li się p ra w ie  w y łą c z n ie  o do­
ro s ły c h . Dlaczego? K s ią ż k i d la  dz ie ­
c i — to  l ite ra tu ra ,  z k tó r e j „ w y ­
ra s ta  s ię”  n a js z y b c ie j.  A w ięc 
k s ią ż k i te  m o g ły b y  s łu żyć  in n y m  
d z ie c io m . M o g ły b y , g d y b y  „s ia n  
te c h n ic z n y ”  p o zw a la ł na to . Często 
n ie  pozw a la  z w in y  in tro lig a to ra :  
w a d liw e g o  zszycia , s k le je n ia  kar. 
te k , a le  częśc ie j z w in y  m ałego 
c z y te ln ik a , k tó re g o  n ik t  n ie  uczy 
sza n o w a n ia  ks ią że k . T ru d n o  się 
d z iw ić , że a n ty k w a r iu s z e  n ie  chcą 
p rz y jm o w a ć  p o z a le w a n y c h  m le k ie mp rz y jm o w a ć  p o za le w a n ych  
i  p o d a rty c h  n a w e t n a jp ię k n ie js z y c h  
„B a ś n i”  A nd e rse n a . A  w ła śn ie  
sprzedaż a n ty k w a ry c z n a  m o g ła b y  
do sko n a le  u z u p e łn ia ć  b r a k i  na r y n ­
k u  w y d a w n ic z y m  n a jm ło d s z y c h .

RO DZIC Ó W  przekonanych < 
ca łko w ite j bezczynności w y ­
da w n ic tw  „Nasza K sięgarn i 
K A W  i  M A W  pragnę p o in fo r­
m ować, że 14 procent u kazu ją ­
cych się co roku  p u b lik a c ji a 
dresowanvch jest do dzieci.

EW A B Ł A H U -L E S N IE W S K A

miasta ta i  w o jew ództw a, p rzyno­
s ili ze ze sobą na p re lekc ję  pa­
m ią tk i k i z I I  w o jn y  św ia tow e j: 
wysłużmżoną m anie rkę, łu sk i, sko­
rupy granatów , l is ty  z o fla ­
gów, d dokum enty, odznaczenia 
bojo we,we, w oreczk i z ziem ią ze 
znanycłych pó l b itew nych : S iekie­
rek, M  M onte Casśino, W ester­
platte, e, Ko łobrzegu, Kocka. Te 
pam iątkątki o żyw ia ły  pogadankę, 
sprawiawiały, że m łodzież słucha­
ła słówów uczestn ików  w a lk  o 
wolnośćość i w yzw olen ie  z w ię k ­
szym zł zainteresowaniem . Często 
prelegergenci zostaw ia li uczniom  te 
swoje e drobne skarby, przypo- 
m inającjące la ta  w a lk i i męczeń­
stwa. A. A  potem  ju ż  sam i ucznio­
wie, pc pod k ie ru n k ie m  nauczy­
cie li i  i  wychow aw ców , zb ie ra li 
takie pt pam ią tk i, p rzynos ili na 
lekcje re różne dokum enty dziad­
ków  i  c i  ojców. Z  czasem skrom ­
ne kąciiąciki p rzekszta łca ły się w 
m aleńkińkie  muzea, rosła szybko 
liczba eh eksponatów. ZB oW iD  za­
czął w i więc ogłaszać doroczne 
konkursursy na n a jlep ie j p row a­
dzone &  Szkolne Izby Pamięci 
Narodovdowej.

Em eryerytow any dziś nauczyciel 
Józef Bohatkiew icz, znany 
szczecińciński działacz ZB oW iD -u 
szef koncomisji, przekazał 46 szko­
łom  sw sw oje p ryw atne  pam ią tk i. 
G dy ichich zabrakło, zaczął jeź­
dzić po >o k ra ju , odwiedzać m ie j­
sca, w  V k tó ry c h  toczy ły  się n a j­
cięższe 2 w a lk i. Do Szczecina 
w raca ł ł  zawsze z bogatym  p lo ­
nem.

W 7 T Y M  ro k u  ju r o r z y  m ie li 
n a p ra w d rd ę  n ie ła tw e  zadan ie  — m ó ­
w i J. B iB o lia tk ie w ic z .  — D o p ie rw ­
szych m m ie js c  k a n d y d o w a ło  w ie le  
szkó ł. P iP ię k n ie  p ro w a d zą  iz b y  ucz­
n io w ie  1 Z e s p o łu  S z k ó ł E ko n o m icz ­
n y c h  n r  r  2, S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  
69 im . n  m j r .  S u ch a rsk ie g o , L ice u m  
O gó ln o kszsz ta łą ce g o  n r  2, S z k o ły  P od - 
s ta w o w e je j n r  46, a zw łaszcza T ech­
n ik u m  IV M e c h a n ic z n e g o  im . S ynów  
P u łk u . T  T e  t r z y  o s ta tn ie  p la c ó w k i 
zd o b y ły  w  ty m  ro k u  I  m ie jsca .

D y re k to to re m  T e c h n ik u m  M echa­
n icznego > je s t dz ia łacz ZB oW iD  
R om an E B r o c k i ,  ż o łn ie rz  I I  A r m i i  
L W P , k t k t ó r y  po w o jn ie  w a lc z y ł 
aż do 19-1946 r. z ban d a m i U P A  w  
B ie s z c z a d jd a c h . M oże w ła śn ie  d la ­
tego  S z k ik o ln a  Izba  P a m ię c i Jest 
s z cze g ó ln in i e  bog a ta ; sam d y re k to r  
pod a ro w a n a ! u czn iom  w szys tko , co 
m ia ł n a jc jc e n n ie js z e g o .

M a le ń k k ie  m u ze u m  T e c h n ik u m  M e . 
c h a n ic z n e e g o  je s t w yposażone w  
u n ik a ln e  d z iś  p a m ią tk i.  Są tu  
m u n d u ry  r b o jo w e , b ro ń  k ró tk a  p o l­
s k ic h  ż o b łn ie r z y ,  Jest obozow y pa­
s ia k  z B B r z e z in k i  z n u m e re m  59026 
„ P ” , je s t t  o ry g in a ln a  opaska sa n i­
ta r iu s z k i l  le g io n ó w  p o lsk ich  A n n y  
S u c h o w e r łrs k ie j,  s io d ło  1 s trzem ię  
ż o łn ie rza  a W rz e ś n ia , sp rzę t łączno ­
ści z I I I  w o jn y  ś w ia to w e j, se tk i 
p r z e ró ż n y y c h  d o k u m e n tó w , odzna­
czenia b o o jo w e ,  n lansze. fo to g ra m y , 
n a g ra n ia  z  ro z k a z a m i z W rześn ia  
l  z I I  w y o jn y  ś w ia to w e j, le g ity m a ­
c je  p a r t jy z a n ó w  A K , A L , B C h i  
w ie le , b a r d z o  w ie le  in n y c h  jeszcze 
p a m ią te k :. (

— P rze iz  t r z y  ła ta  z b ie ra liś m y  z] 
n ie m a ły m i t r u d e m  te  e ksp o n a ty  — 
m ó w i d y x  B ro c k i.  — W ie lu  m o ich  
k o le g ó w -k o m b a ta n tó w  p rzekaza ło  
szkole d o  d e p o z y tu  sw o je  z b io ry .

M Ł O D Z IE Ż  techn ikum  od­
wiedza t ę  izbę bardzo często. 
Szczegó ln ie  lu b i prowadzone tu  
ta j le k c je  h is to r ii.  A tm osfera  
sali s p ra w ia , że m a ją  one n ie­
zw yk ły  k l im a t ,  są zawsze uro­
czyste, ¡a przede w szystk im  — 
ogrom ni e ciekawe. Przyszli m e­
chan icy s ta ra ją  się pogłębiać 
w iadom cości o w a lkach  Pola­
ków  w  I I  w o jn ie  św iatowej. 
K iedy  o td w ie d z iliśm y  szkołę, tra  
f iliś m y  na  zorganizowaną ad 
hoc w y s ta w ę  m odeli sam olotów 
z I I  w io jn y  św ia tow ej, któ re  
w y k o n ir je  od w ie lu  ju ż  la t u - 
czeń k la s y  I I  b W ojciech Pod- 
lecki.

D y re k to r  W ład ys ław  Z b io r- 
czyk i nauczyc ie lka  h is to r ii 
Wanda Rozporska — pedago­
dzy S zko ły  P odstaw ow ej n r  48 
— o trz y m a li n iedaw no ze 
Z B oW iD -u  dyp lom y uznania. 
Tutejsza Izba  Pam ięci nie jest 
może ta k  bogata w  eksponaty, 
ja k  w  T e ch n iku m  M echanicz­
nym , tru d n o  się je dnak temu 
dz iw ić  —  w łaśc iw ie  ty lk o  s ta r­

sze dzieci uczą się na lekcjach 
h is to r ii o I I  wojn ie. Za to  eks­
ponuje się tu ta j trad yc je  szko­
ły , pokazuje osiągnięcia nau­
czycie li i najlepszych uczniów, 
zbiera dokum enty z p ion ie r­
skich la t m ieszkańców Szcze­
cina. Szkoła ma stałych p rzy­
ja c ió ł — kom batantów , którzy 
przychodzą często na zajęcia i  
...zawsze coś, ze sobą przyno­
szą. O, choćby ostatn io — sta­
ry , wysłużony już m undur 
powstańca w ielkopolskiego. 
Uczn iow ie p rzygotow a li w ysta­
wę z okazji D n ia  Zw ycięstwa. 
Zna lazły się na n ie j zdjęcia, do 
kum enty i  odznaczenia p o l­
skich żołnierzy.

N A U C Z Y C IE L K A  h is to r i i  w  LO  
n r  2 K a ta rz y n a  Ś liw a , k tó ra  o p ie ku  
Je s ię  izbą  w espó ł z ko le ża n ką  M a­
r ią  T łuszczak , pow iada , że zgrom a 
dzone z b io ry  s łużą i  pom aga ją  w  
procesie  d y d a k ty c z n y m . O, choćby 
n a w e t o s ta tn io : na le k c j i  h is to r i i  
„p rz e ra b ia n o ”  te m a t „R e w o lu c ja  
1905 ro k u ” . M ó w ią c  o re w o lu c ji na 
z iem iach  p o lsk ich . K .  Ś liw a  po ka ­
za ła  u czn io m  św ia d e c tw o  szko lne  z 
1905 ro k u , k tó re  p rz y n io s ła  n ie  ta k  
daw no  M a łg o rza ta  C hom ińska  z 
IV a . J e j dz iadek  R om an R a tu s iń sk i 
p rze ka za ł szko le  w ie le  ta k ic h  h is to ­
ry c z n y c h  d o ku m e n tó w .

W  „d w ó jc e ”  oprócz p a m ią te k  z 
I I  w o jn y ,  je s t w ie le  d o ku m e n tó w  
z czasów znaczn ie  w cześn ie jszych , 
s ię g a ją cych  la t  przed u zyskan iem  
n ie p o d le g ło śc i 1 p ó źn ie jszych  — 
p ie rw s z y c h  d n i w  w y z w o lo n y m  
S zczecin ie . P rz y d z ia ły  m ieszkań 
w y p is y w a n e  po d ru g ie j s tro n ie  
b la n k ie tó w  n ie m ie c k ic h  lo tn ic z y c h  
l is tó w  p rze w o zo w ych , u m o w y  o do­
s taw ę  gazu z 1945 ro k u , św iadec tw a  
u k o ń cze n ia  sz k o ły  pow szechne j.

O b ie  n a u c z y c ie lk i d o k ła d a ją  sta­
ra ń , b y  w zbogac ić  szko lne  m uzeum . 
R ob ią  to  zresztą ty m  c h ę tn ie j,  że — 
Jak w sp o m n ie liś m y  — p a m ią tk i 
o ż y w ia ją  le k c ję , w zbogaca ją  ucz­
n io w s k ą  w iedzę.

„P rz e d  5 la ty ,  z in ic ja ty w y  p ro f. 
Leszka M azu ra  pow sta ła  na te re ­
n ie  naszej s zko ły  Izb a  P am ięc i po ­
przedzona  w y s ta w a  p a m ią te k  z kam  
p a n ii w rz e ś n io w e j i  o fla g ó w , zo r­
gan izow aną  przez dz ia łacza  ZB oW iD  
Józe fa  B o h a tk ie w ic z a . P ow sta ła  
izba  b y ła  p ie rw sza  na te re n ie  
Szczecina. W w y n ik u  w y ró ż n ie n ia  
je j  przez k o m is ję  w o je w ó d zką  
szko ła  nasza o trz y m a ła  M eda l 200- 
lec ia  K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w e j, 
a ponad to  in ic ja to r  Leszek M azur 
o trz y m a ł O dznakę O p iekuna  M ie jsc 
P a m ię c i N a ro d o w e j...”  — n a p isa li 
u c z n io w ie  „ d w ó jk i ”  na k a rc ie  ty ­
tu ło w e j s w o je j ks ię g i p a m ią tk o w e j.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  ty lk o  trzy  
szkolne Izby  Pam ięci Narodo­
w ej, izby w  k tó rych  odbywają 
się lekcje, norm alne zajęcia, a 
także uroczystości. K ą c ik i te 
służą zatem dydaktyce, ale nie 
ty lko . T u ta j w łaśnie k u lty w u ­
je  się najlepsze polskie t ra d y ­
cje, tu ta j uczniow ie przechodzą 
poglądową szkołę patrio tyzm u.

Anna
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

P elag ia  D . — Szczecin: N ie  po­
da ła  p a n i n a jw a ż n ie js z e j in fo rm a ­
c j i ,  a m ia n o w ic ie  w  ja k i  sposób 
n a s tępow a ło  ro z w ią z y w a n ie  u m ó w
0 pracę  i  d la te g o  n ie  m ożem y po­
dać k o n k re tn ie  ile  dn i u r lo p u  w y ­
poczynkow ego  p rz y s łu g u je  pan i w 
ty m  ro k u . N ie m n ie j je d n a k  w y ­
ja ś n ia m y . że w  m yś l a r t .  X V I I  
p rze p isó w  w p ro w a d z a ją c y c h  K o ­
deks P ra c y  (w a żn y  od 1 s tyczn ia  
1375 r.). o k re s y  z a tru d n ie n ia  sprzed 
d n ia  31 g ru d n ia  1974 r . w licza  sie 
do o k re su  p ra cy , od k tó re g o  zaie- 
ży w y m ia r  u r lo p u  w e d łu g  p rz e p i­
sów  o b o w ią z u ją c y c h  do c h w ili 
w e jś c ia  w  życ ie  now eso K o deksu  
P ra cy , ś c iś le j dc 31 .X I I .1974 r

W  m y ś l p rze p isó w  o b o w ią z u ją ­
cych  w ów czas, p ra c o w n ik  t r a c i ł  
p ra w o  do z a licze n ia  c ią g ło śc i p ra ­
cy  do u r lo p u , je ż e li sam ro z w ią z a ł 
u m o w ę  o pracę lu b  je ś li p rze rw a  
w  z a tru d n ie n iu  p rze k ra cza ła  3 
m iesiące

S ta n is ła w  T . — D ra w n o : O kres  
ch o ro b y  w  to k u  s łu żb y  w o js k o ­
w e j w lic z a  się do o k re s u  o d b yw a ­
n ia  s łu żb y  w o js k o w e j. W  w y p a d ­
k u  is tn ie n ia  trw a łe g o  k a le c tw a , a 
n a w e t n ie za leżn ie  od tego. może 
pan z w ró c ić  się do J e d n o s tk i W o j­
sk o w e j o wszczęcie nosteoow an ia  
odszkodow aw czego O rzeczen ie  K o  
m is ii L e k a rs k ie j będz ie  tu  decy-

1 d u ją ce .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła
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Peter M arlowe sięgnął po pudełko po papierosach 
i  wysypał z niego trochę ty to n iu  na źdźbło traw y  
rotangowej. Potem skręcił lejkotoatego papierosa i 
podniósł go do ust. Przeciągające się m ilczenie było  
dla Greya ja k  policzek.

— Czy ja  w iem , drog i kolego — odezwał się M ar­
lowe cicho. A n g lik  jest u siebie gdziekolw iek się zna j­
dzie, czy nie tak?

— Gdzie jest opaska na rękę?
—  Za pasem
— Należy ją nosić na ręku. Takie są rozkazy.
— To jest rozkaz japoński. A  m nie się japońskie 

rozkazy nie podobają — odparł Marlowe.
— To jest także rozkaz obozowy.

Rozm awiali zupełnie spokojnie i Am erykanie w y­
czuwali w  ich głosach zaledwie cień iry ta c ji,  ale Grey 
i M arlowe w iedzie li siooje. I  nagle w ypow iedzie li so­
bie wojnę. M arlowe n ienaw idz ił Japończyków, a Grey 
by ł dla niego ich przedstawicielem, ponieważ to on 
zmuszał do przestrzegania obowiązujących w  obozie 
rozkazów, japońskich rozkazów, i ro b ił to w  sposób 
bezlitosny. Lecz oprócz tego dz ie liła  ich ieszcze głęb­
sza nienawiść, wrodzona nienawiść klasowa. M arlowe  
zdawał sobie sprawę, że Grey n ienaw idzi go za jego 
pochodzenie i  akcent, za to, czego pragną ł nade wszy­
stko i czego n igdy mieć nie mógł.

— Proszę ją  założyć! — G rey m ia ł prawo wydać 
tak i rozkaz.

M arlowe wzruszył ram ionam i, wyciągną ł opaskę i 
nasunął ją  na lew y łokieć. Na opasce w id n ia ł jego 
stopień w o jskow y: kapitan lo tn ic tw a , RAF.

K ró l wytrzeszczył oczy. „O  rany, o fice r — pomyślał. 
— A ja  chciałem  go prosić żeby...”

— Przykro m i, że przeryw am  w am  obiad — mó­
w i ł G rey — cle wygląda na to, że komuś coś zgi­
nęło.

„C hryste ” ! — K ró l om al nie w yk rzykn ą ł tego na 
glos. — „Ronson” ! Boże — krzycza ł w  n im  strach. — 
Pozbyć się te j p rzek lę te j zapa ln iczki!”
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—  Zginęło?  —  spytał.
— Co się stało, kapralu?  — zapyta ł badawczo Grey, 

spostrzegłszy perlące się na czole K ró la  krople potu.
— Gorąco n ie  czuje pan? — odezioał się K ró l sła­

bym  głosem. Czuł ja k  jego wykrochm alona koszula 
staje się m iękka od potu. W iedzia ł, że pad ł o fia rą  in ­
try g i W iedzia ł też, że G rey baw i się z n im  ja k  kot 
z myszą. Zastanaw ia ł się gorączkowo, czy starczyłoby  
m u odwagi, żeby rzucić się do ucieczki, ale pomiędzy 
n im  a oknem siedział Peter M arlowe i G rey z ła tw o­
ścią by go schwytał. Zresztą ucieczka byłaby p rzy­
znaniem się do w iny. Stojąc tak pom iędzy życiem  a 
śm iercią w id z ia ł poruszające się usta Greya.

— Co pan pow iedział, sir? — spyta ł, a „s ir ”  n ie by­
ło tym  razem obelgą, bo K ró l w p a tryw a ł się w  Gre­
ya nie dow ierzając w łasnym  uszom.

— Powiedziałem, że p u łko w n ik  Sellars zameldował 
o kradzieży złotego p ierścienia! —  złowieszczo powtó­
rz y ł Grey

K ró low i aż zakręciło  się w  głowie. „A  więc to wca­
le nie chodzi o „ Ronsona” ! N iepotrzebnie pan ikow ałem ! 
To ty lko  ten cholerny pierścień Sellarsa”  — m yślał. 
Na życzenie Sellarsa sprzedał pierścień trzy  tygodnie  
temu z pewnym , n ie w ie lk im  zresztą zyskiem. „ A  więc 
Sellars zam eldował w łaśnie  o kradzieży! K ła m liw y  
skurw ysyn ”

— No proszę — pow iedział z nutą wesołości w  gło­
się — no proszę, a to c i pech. K toś u k ra d ł pierścień. 
Nie do w ia ry !  — Ja potra fię  w  to uw ierzyć  — rzekł 
szorstko Grey. — A wy?

K ró l nic na to nie odpowiedział. Ale m ia ł w ie lką  
ochoitę uśmiechnąć się. „Wcale nie chodzi o zapa ln i­
czkę! Jestem bezpieczny!”

— Znacie p u łkow n ika  Sellarsa? — p y ta ł G rey
— O ty le  o ile, panie poruczniku. G rałem  z n im  pa­

rę razy w brydża — K ró l by ł ju ż  ca łk iem  spokojny.
— Czy p u łko w n ik  k ie dyko lw iek  pokazywał wam  

pierścień? — pyta ł n ieustęp liw ie  Grey
K ró l starannie odtw o rzy ł w  pam ięci przebieg w y­

padków P u łko w n ik  Sellars pokazał m u pierścień 
dw ukro tn ie  Raz, k iedy p ros ił go o pośrednictwo w  
sprzedaży, a d rug i raz , kiedy K ró l poszedł zważyć 
pierścień.

fedn)
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Zdobywcy nagród „Gryfa Szczecińskiego“

X MTB przeszedł do historii

DOBREGO BOKSU 
NIGDY NIE IEST ZA DOŻO

(Dokończenie ze str. 1)
B E Z  W IE L K IC H  G W IA Z D

Z A Z W Y C Z A J  p rze d  tu rn ie ja m i,  
p u b lik u ją c  l is ty  zg łoszeń, pod a w a ­
l iś m y  na zw iska  s ła w n y c h , u ty tu ło ­
w a n y c h  p ię ś c ia rz y , w  ty m  ro k u  
g w ia z d  b o kse rsk ich  b y ło  m a ło . Je­
d y n ie  za w o d n ik  K R L -D , L i  B en
U k , p o s ia d a ł m e d a l o l im p ijs k i — 
s re b rn y  — je s t on  ta kże  m is trz e m  
tu r n ie ju  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io n y c h . 
W  in n y c h  e k ip a c h  b y l i  je d y n ie  za­
w o d n ic y  w y s o k o  ce n ie n i na k r a ­
jo w y c h  r in g a c h , w  ty m  m is trz o ­
w ie  s w ych  k ra jó w .  W  p o ls k ie j d ru ­
ż y n ie  n ie  m ie liś m y  n a w e t m is trz a  
P o ls k i.  N a jw ię k s z a  zdobycz, to  
b rą z o w y  m eda l. A le  p rzec ież w szy­
scy  p ięśc ia rze  z a g ra n ic z n i zade­
m o n s tro w a li d o b ry  boks, n ie s p o ty ­
k a n ą  a m b ic ję , serce do w a lk i.  
D z ię k i te m u  t u r n ie j  b y ł  c ie k a w y  
i  s ta ł na d o b ry m  poz iom ie . N ie  od­
k ry w a n o , że tu  w  Szczec in ie  m ło ­
d z i p ięśc ia rze  z A lg ie ru ,  M e ksyku , 
K R L -D , B u łg a r ii,  W ę g ie r, N R D  
częśc iow o  z U k ra iń s k ie j SRR i  Ł o ­
te w s k ie j SRR m ie l i  z łożyć egza­
m in  d o jrz a ło ś c i, zdobyć  m ię d z y ­
n a ro d o w y  s z lif .  Po tu r n ie ju  k ie ­
ro w n ic y  e k ip  z a g ra n ic z n y c h  zgod­
n ie  o ś w ia d c z y li,  że b y ł to  ba rdzo  
t r u d n y  egzam in , d la te g o  ty m  cen­
n ie jsze  są jego  w y n ik i .  W iększość 
p ię ś c ia rz y  zdała go p o m yś ln ie . Co 
p ra w d a  n a g ro d y  „ G r y fa  Szczeciń­
sk ie g o ”  z d o b y ło  ty lk o  11 b o kse ró w , 
je d n a k  w ś ró d  p o ko n a n ych  są ta k ­
że z a w o d n ic y , k tó r z y  u z y s k a li po ­
z y ty w n e  o ce n y .

G D Z IE  C I S Ł A W N I P O L A C Y
N IE C O  In a c z e j do tu r n ie ju  pod­

szed ł P Z B . W yd e le g o w a n o  do Szcze 
c in a  z a w o d n ik ó w  m ło d y c h , m a ło  
d o św ia d czo n ych  w ś ró d  k tó ry c h  b y ­
l i  ta c y , k tó r z y  n ie  p o w in n i s ta r ­
to w a ć  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  im ­
p re za ch . S ą d z im y , że k o rz y ś c i ze 
s ta r tu  p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w  są n ie ­
w ie lk ie .  G odne je d n a k  po d k re ś ­
le n ia  je s t to , że k i lk u  m ło d y c h  
p ię ś c ia rz y  sp isa ło  się b . dob rze . Są­
d z im y , że o  za w o d n ik a c h  ty c h  n ie  
d łu g o  u s łyszym y .

P u b liczn o ść  lu b i  d o b ry  boks  i  
ta k ie g o  o c z e k iw a ła  w  X  M T B . W i­
d z o w ie  n ie  z a w ie d li się. Od p ie rw ­
szego do o s ta tn ie g o  d n ia  tu rn ie ju  
o g lą d a liś m y  dob re  p o je d y n k i.  S to ­
czono 54 w a lk i.  T ru d n o  dz iś  p o w ie ­
dz ieć, k tó re  b y ły  na jc ie ka w sze . 
Ju ż  bo w ie m  w  e lim in a c ja c h  og lą ­
d a liś m y  w ie le  z n a k o m ity c h  p o je ­
d y n k ó w . D użo e m o c ji d o s ta rc z y ły  
s o b o tn ie  p ó łf in a ły ,  c ie ka w e  b y ły  f i ­
n a ły .  Je d n y m  s łow em  d o b ry  boks  
w  k a ż d y m  d n iu  tu r n ie ju ,  n ic  w ię c  
dz iw n e g o , że n ie k tó rz y  s y m p a ty c y

p ięśc ią  rs tw a  ż a ło w a li,  że t u r n ie j  
t rw a  ty lk o  t r z y  a n ie  ja k  k ie d yś , 
c z te ry  d n i. D o b re g o  b o ksu , ja k  
n a m  p o w ie d z ia ł je d e n  z s y m p a ty ­
k ó w  p ię ś c ia rs tw a , n ig d y  n ie  je s t 
za dużo .

T u rn ie je  o  n a g ro d y  „G r y fa  
S zcze c iń sk ie g o " z ro d z iły  s ię  w  
d n ia c h  ju b ile u s z u , 25-lecia „ K u r ie ­
ra  S zczec ińsk iego ” . W te d y  w  1970 
ro k u  szcze c iń sk ie  p ię ś c ia rs tw o  p rze  
ż y w a ło  g łę b o k i k ry z y s . M T B  p rz y ­
p o m n ia ły  szczec in ianom  d o b ry  
boks, p rz y c z y n iły  się n ie w ą tp liw ie  
do  s tw o rz e n ia  w o k ó ł boksu  p rz y ­
c h y ln e j a tm o s fe ry . D z iś  szczeciń­
s k ie  p ię ś c ia rs tw o  m a ju ż  po zyc ję  
w  k r a ju .  S ta l S toczn ia  pu ka  do 
w ró t  I  l ig i .  N ie  m ożem y je d n a k  
z ro z u m ie ć  d laczego k ie ro w n ic tw o  i 
tre n e rz y  stoczn iow ego  k lu b u  n ie  
k o rz y s ta ją  z o k a z ji a b y  w y p ró b o ­
w a ć  s w y c h  z a w o d n ik ó w  w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  zaw odach  du że j ra n g i, 
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  Szczec in ie . N ie  
trz e b a  n ik o g o  p rz e k o n y w a ć  o  ko ­
rz y ś c ia c h  p ły n ą e y c h  ze s ta rtó w . 
D ziiw i w ię c  fa k t ,  że w  X  M T B  u- 
czes trtóczy ło  ty lk o  trze ch  szczeciń­
s k ic h  b o k s e ró w .

P O C H W A Ł A
D L A  O R G A N IZ A T O R Ó W

X  M T B  p rzeszed ł ju ż  do h is to r i i .  
P ię ś c ia rz e  o p u ś c il i nasze m ias to  za­
p e w n ia ją c ,  że w yw ożą  m oc p rz y ­
je m n y c h , n ie z a p o m n ia n ych  w rażeń . 
Z ło ż y ło  s ię  na to  w ie le  p rzyczyn . 
A  w ię c  poz iom  tu rn ie ju ,  sym pa­
tyczn a  s p o rto w a  a tm o sfe ra , p rz y ­
c h y ln o ść  i  o b ie k ty w iz m  w id zó w , 
dob re  z o rg a n iz o w a n ie  im p re z y , w  
ty m  r o k u  c ię ża r o rg a n iz a c y jn y  
s p o c z y w a ł na b a rk a c h  p ra c o w n i­
k ó w  W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji S po r- 
tu ,  k tó r y m  p o m a g a li dz ia łacze  * 
O Z B ,W y d z ia łu  K F iT  U M , W O S T iW  
i  in n i.  W szyscy ba rd zo  dobrze  w y ­
w ią z a li s ię  z p rz y ję ty c h  na sie­
b ie  o b o w ią z k ó w . D z is ia j, m ożna ju ż  
p o w ie d z ie ć , że X  M ię d z y n a ro d o w y  
T u rn ie j B o k s e rs k i o N ag ro d ę  „ G r y ­
fa  S zczec ińsk iego ”  b y ł  im p re zą  u - 
daną i  w y s ta w ił dob re  św ia d e c tw o  
szcze c iń sk im  o rg a n iz a to ro m .

T e g o ro c z n y  tu r n ie j  z a m k n ą ł w ię c  
10 -le tn i ro z d z ia ł h is to r i i  im p re z y . 
P rz y  o k a z j i  w a r to  tu  p rzyp o m n ie ć , 
że dz iś  g d y  po d o b n ych  tu rn ie jó w  
na św ie c ie  je s t dużo, szczec ińsk i 
n a le ży  do n a js ta rs z y c h  i  n a jb a r ­
d z ie j z n a n y c h . W esz liśm y w ię c  z 
w ie lk ą  im p re z ą  na s ta łe  do k a le n ­
da rza  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o­
d ó w  b o k s e rs k ic h . T e ra z  ch o d z i o 
to , b y  p o z y c ję  tę  u trz y m a ć , tz n . 
n a d a l o rg a n iz o w a ć  tu rn ie je ,  k tó re  
p o w in n y  b y ć  jeszcze lepsze, jeszcze 
s i ln ie j  obsadzone. |

W P R ZY S ZŁY M  R O KU  „ K u ­
r ie r  Szczeciński”  obchodzi 35- 
lecie. M iędzynarodow y T u rn ie j 
Boksersk i o Nagrodę „G ry fa  
Szczecińskiego”  będzie jedną z 
im prez uśw ie tn ia jących nasz 
jub ileusz. Postaram y się więc 
o to, by m ia ł godną jub ileuszu 
oprawę. Pomogą nam  w  tym  
działacze WFS, OZB ł  in n i. 
K ie ro w n icy  ek ip  zagranicznych: 
B u łg a rii, K R L-D , NRD, Ł o ­
tew sk ie j SRR, W ęgier, U k ra iń -  
sk ie j SRR — zapew nia li nas,

Na zdjęciu górnym  od le ­
w e j: K. Colos (Polska), W 
Rosołek (Polska), Bodnia  
(Łotwa), Zan 'Ban M yn  
(K R L -D ), B. Andreas 
(NRD), Zakrew sk i (Ło ­
twa).

Na zd jęciu  do lnym  od 
le w e j: L i Ben U k (K R L-D ), 
Pe Pen C ik (K R L -D ), D. 
Zaragoza (Meksyk), Zen Je 
Ju  (K R L-D ), G. Takacs (Wę 
gry).

że dołożą starań aby w  przy 
szłym  roku  na X I  M TB  starte 
w a ły  jeszcze siln ie jsze zespół] 
Do udzia łu  w  przyszłorocznyr 
tu rn ie ju  zaprosimy także pięś 
c ia rzy z innych  państw . Sym p 
tycy  boksu będą w ięc m ie li c 
kazję oglądania c iekawyc 
w a lk , przeżycia now ych sportc 
w ych emocji.

A  w ięc do zobaczenia i 
przyszłym  roku na X I  M TB.

Tadeusz REI

Piłkarki Pogoni
ponownie w ekstraklasie
w  O S TA TN IE J kole jce spotkań I I  l ig i p i łk i ręcznej kob it 

decydującej o awansie do ekstraklasy, szczypiorn istk i Pogo 
rozegra ły w  W arszawie dw a mecze z drużyną m iejscowi 
go AZS AW F. Oba spotkania zakończyły się zwyeięstwei 
szczecimanek, w  sobotę 21:17 (12:8) i  w  n iedzie lę 21:16 <8:1C

M E C ZE  te  m ia ły  o g ro m n e  znacze­
n ie  d la  o b u  d ru ż y n , p re te n d u ją c y c h  
do g ro n a  I- lig o w c ó w . gdyż  oba ze­
sp o ły  w  06 ta  tn ie  j  ru n d z ie  ro z g ry ­
w e k  z d o b y ły  k o m p le t p u n k tó w , a 
po bezpośredn ich  p o je d y n k a c h  m ię - 
a zy  P ogon ią  a a k a d e m iczka m i ze 
s to lic y  w y n ik  b y ł  re m is o w y . W  m e­
czach „n a  szczycie*’ ro z e g ra n ych  na 
tru d n y m  ta r  tan  o w y m  b o isku  w a r­
sza w sk ie j A W F  lepsze o k a z a ły  się 
szcze c in ia n k i. W  so bo tn im  s p o tk a ­
n iu  s z c z y p io rn is tk i P ogon i w y w a l­
c z y ły  k ilk u b ra m k o w ą  przew agę  i  
u trz y m y w a ły  ją  do końca  sp o tka ­
n ia . N ie d z ie ln y  p o je d yn e k  b y ł m e- 
czem  o s ta tn ie j szansy d la  warsza­
w ia n e k . Z espó l te n  a ta k o w a ł z im ­
p e tem  i  na 17 m in u t p rzed  k o ń ­
cem  sp o tka n ia  p ro w a d z ił różn icą  4 
b ra m e k . Szala z w yc ię s tw a  zaczęła 
p rze ch y la ć  s ię  na stro-nę P o g o n i po 
o b ro n ie  przez C hm ie le w ską  rz u tu  
ka rn e g o , w yko n a n e g o  p rzez  „asa 
a tu to w e g o ”  akadem rezek — Z ie le - 
w icz . Szczecińska b ra m k a rk a  o b ro ­
n iła  jeszcze następne dw a rz u ty

k a rn e . S z c z y p io rn is tk i P ogon i w s  
n ia ły ra  f in is z e m  u zy s k a ły  p ro \ 
dzen ie  i  w y g ra ły  sp o tka n ie  różn 
5 b ra m e k. P u n k ty  d la  P o g o n i z. 
b y ły  — R usek 6 1 9. G rabowską 
i  4, K u n  ¿szewska 4 i  5. Bodera 
i  1. M a zu re k  0 i  1, M is iu rs k a  G i 
O prócz s trz e lc z y ń  w  szczecińsk 
d ru ż y n ie  w y s tą p iły :  M a lin o  w» 
C h m ie le w ska . P o lańska , C io ł 
P ie trz a k . D la  A ZS A W F  W arszs 
p u n k ty  z d o b y ły : Z ie le w lcz  9 i 
K o n ie czn a  4 i  9. S tańczuk 3 i  
K a liń s k a  3 1 0 , Gmiedzi.uk 1 1 
Z u b rz y c k a  1 i  0. P iw o w a rs k a  8 i 
R om an 0 i  1, Sosnowska 0 i  1.

T A K  W IĘ C  po ro czn e j p rz e r i 
d ru żyn a  szczypdorn is tek P ogon i i 
w ró c iła  do g ro n a  zespołów  I - l i |  
w y c h . O becnie podopieczne tren« 
Z enona Łakom ego  czeka o k re s  r- 
t re n o w a n ia  i  w y p o c z y n k u . Od 
czerw ca zespół w z n o w i tre n in  
aby na leżyc ie  p rzyg o to w a ć  się 
p ie rw sze j ru n d y  sp o tkań  e k s tra k  
sy, k tó ra  rozpoczn ie  się 
w rze śn iu .

M U Z Y C Z N Y  —
17 (środa).

„Ja ś  1 M a łg o s ia ” -

KINA
D E L F IN  ( te l 466.78) K o n lro n ta c ie  
7o — „J a k  to  w  d o m u ”  g. 13.15, 
węg., 1. 13; ś roda : „S z c z ę k i I I ”  g. 
3.4d, 11. 13.15. 15.45. USA. 1. 18 (póź 
m e jsze  seanse za m k n ię te ): KO S- 
M OS (te i. 380-03) K o n lro n ta c ie  78 —• 
„S z c z ę k i I I ”  g. 15.30; ' ś roda : 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 9. 11.15. 13.30, 
K), 18.15, 20.30, U S A , 1. 12, pano­
ra m .; CO l.O SSEU M  (te l.  458-18) 
„P a n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  g . 13.30, 
16; ś roda : g 9 11.15, 13.30, 16 (póź­
n ie jsze  seanse z a m k n .); B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) ś roda : „S k rz y d e łk o  czy  
n ó żka ”  g. te, f r . ;  „P o za  p ra w e m ”  
g. 18, 20.15, CSRS, 1. 15; P O L O N IA  
( le i. 22 18-34) „ F i l ip e k ”  g. 15. lti.30, 
N R D ; „P o w ie d z , że ją  k o c iła m ”  g. 
18, 20, f r . ,  1 18; ś roda : „P ie rś c ie ń  
ks ię żn e j A n n y ”  g. 15, p o i.; „B itw a
0 M id w a y ”  g. 1?, 19.30, U S A , 1. 12, 
p a n o ra m ., P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„N a  tro p a c h  b e n g a lsk iego  ty g r y ­
sa”  g. 10, 17, p o i.; „T a b lic z k a  m a­
rze n ia ”  g. 11, 13, 15, po i.; „O  fl 
w ieczo rem  po w o jn ie ”  g. 18. 20. 
ra d ź .; „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g. 22, 
w ł.-U S A . 1. 18, pano ram , (w to re k
1 śro d a ); H E T M Á N  (P o m o rza n y ) 
ś roda : „P o d a ru n e k  C zarnego K s ię ­
c ia ”  g. 17, radź ., p a n o ra m .; „Z m o ­
r y ”  g. 18.30, po i.. 1. 18; Z A M E K  — 
„W y s p a  w y k lę ty c h ”  g. 18, ju g „  
1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); M A R S  — 
„S a n d a k a n  n r  8”  g. 16, 18.15, 20.30, 
ja p ., 1. 18: środa; „O s ta tn ie  d n i”  
g. 16, p o i.;  „S a n d a k a n  n r  8”  g. 18, 
20.15; P R O M IE Ń  — „80 h u z a ró w ”  
g. 16, 18, 20, węg., 1. 15; Ś roda — 
n ie czyn n e ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „P o to p ”  g. 17, 19.30. po i., pa­
n o ra m ., cz. I I ;  ś roda : „P a n  W o ło ­
d y jo w s k i”  g. 16.30, 19, po i., pano­
ra m .; M E W A  (Ze lechow o) „P a s ja ”  
g . 17.30, po i., 1. 12 (w to re k  i  ś ro ­
da ); P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „S z k a r ła t­
n y  p ir a t ”  g. 17.30. U S A , 1. 15. pa­
n o ra m .; „R o m a n  1 M a g d a ”  g. 19.30, 
p o i., I. 18; ś roda : „W y z w o le n ie ”  g. 
16, ra d ź ., cz. IV ;  „S z k a r ła tn y  p i­
r a t ”  g. 18, 20, U S A , 1. 15, pano­
ra m .; H U T N IK  (S to łc z y n ) „R o m a n  
tyczn a  A n g ie lk a ”  g. 18. ang .. 1. 18; 
środa : „ E b ira h  — p o tw ó r  z  g łę ­
b in ”  g. 17, ja p ., p a n o ra m .; l  M A J  
(Ż yd ó w ce ) „K a ż d y  u m ie ra  w  sa­
m o tn o ś c i”  g. 17. 19, R F N . I.  15; 
ś roda : „ K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g. 18, 
p o i.;  M I K A  (P o lice ) „ W  m ro k u  
n o c y ”  g. 17. 19, U S A , 1. 18 (w to re k  
i  ś ro d a ); S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
ś ro d a : „O f ia ra  n a m ię tn o ś c i”  g. 18, 
h iszp ., 1. 18, R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„W y s p a  s k a rb ó w ”  f r . .  1. 12 (w to ­
re k  i  ś ro d a ); G R Y F  (G ry f in o )  ś ro ­
da: „T a k s ó w k a rz ”  U S A , l .  18; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „M iło ś ć  ł  h o n o r”  
CSRS, I.  15; „S e k c ja  sp e c ja ln a ”  
f r . ,  1. 15 (w to re k  ł  ś ro d a ); D A R  
(S ta rg a rd ) „R e k o le k c je ”  po i.. 1. 15; 
„P ro szę  s ło n ia ”  p o i.;  ś roda : „Szczę 
k i ”  U S A , I. 15, p a n o ra m .; IN A  
(S ta rg a rd ) „S z a ta n  z V I I  k la s y ”  
p o i.;  ś roda : „D z ie ń  d e lf in a ”  USA,- 
pano ram ,
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  —• S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o ls k a ; P okaz 
jednego  o b ra z u ; W ła d z tw o  k s ią żą t 
p o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO 
BREG O  3 — P o lska  n a d  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G o spodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1845—70; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a zo w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g. 11—17; S T A R Y  R A  
T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  ł  rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rz e ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 11—17; 13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
K a z im ie ry  D a g n a n -W ró b lo w e j; Ga 
le r ia  S z tu k i B W A  Z a m e k  — w y -
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Klawa poko n ku rso w a  m a la rs tw a , 
g r a f ik i  ) rzeźby  o nag rodę  „ K o n i­
k a  M orsk ie g o  79”  godz. 10—18.
W  środę — muzea n ieczynne.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N.
— G o lę c in o ; C H IR . — U n ii L u b e l­
s k ie j;  PO ŁO ŻN IC TW O  — Pomorza 
n y ;  N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń - 
• k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha T — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g . 20—7; STO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N arodow ej 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą 18 -  g. 
15—8

Śr o d a
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha T; 
W E W N . — P io tra  S k a rg i; C H IR .— 
I I  P o m o rz a n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — 
G o lę c in o ; N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  (czynne w g. 8—15)
S T A R O M Ł Y Ń S K A  23 (te ł. 345-43); 
Jedn . N a ro d o w e j 12 <tel. 480-12); 
S to m a to lo g ia  — a l. P ia s tó w  1 (te l. 
377-10); A b ra m o w sk ie g o  19 (te l. 
725-05); P ow st. W lk p . 66 (te l. 82- 20- 
«2); K u  S ło ń cu  121 (te l. 753-55); K a  
d łu b k a  10 ( te l.  223-461); B a t. C h łop ­
s k ic h  38 ( te l 612-824); W ojc iecha 7 
( te l.  440-14); W a ryń sk ie g o  7 (te l. 
721-32); A r m i i  C ze rw o n e j 8 (te l. 
887-57); W o j. P o l. 72 (te l. 221-830).

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca la  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w 
ty m  g a b in e t za b ie g o w y).

A P T E K I (w to re k  i  ś roda) 
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t ru t ­
k i  ł  t le n )  -  te l.  371-55; A L . P IA ­
STÓ W  60 — te l. 465-17; M A R C I­
N A  1 -  te l. 222-109; S T O Ł C Z Y N , 
N A D  O D R Ą  20 -  te l. 239-422; ZD H O  
JE. B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  612- 
573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18 (w to ­
re k ).
K O L E J O W A  — te l. 460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
U S Ł U G O W A  . — te l.  428-14 i  473-15 
g. 8—19 (w to re k ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  (środa) 
A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—15; 
W O J P O L S K IE G O  25 — g . 15—20.

PO M O C  D R O G O W A  (środa)
O PD-1, Szczecin, u l.  Jag ie llo ń ska  
35 — te l. 931 i  433-42; OPD-4. P y ­
rz y c e , u l.  S p o rto w a  1 — te l. 617; 
O PD -8, K a m ie ń  P o m o rs k i, u l.  W a­
ry ń s k ie g o  2 — te l.  715.

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 M e lo ­
d ie . 16.55 S tu d io  T V  M ło d y c h  (ko ­
lo r ) .  17.25 In te rs tu d io  (k o lo r) . 17.50 
„S o n d a "  (k o lo r ) . 18.15 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r ) . 18.40 R a d z im y  ro ln ik o m  
(k o lo r ) . 13.50 W ys tą p ie n ie  am basa­
d o ra  CSRS z o k a z j i  św ię ta  na ro d o ­
w e g o  (k o lo r ) . 19 D obranoc , d z ien ­
n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  T V  ang. „J a , 
K la u d iu s z "  (k o lo r ) . 21.15 C am era ta  
(k o lo r )  21.40 D z ie n n ik  (k o lo r) . 21.55 
F i lm  d o ku m . „ N ig d y  w ię c e j”  (k o ­
lo r ) .  22.20 S tu d io  S p o rt (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

17.05 Jęz. n ie m ie c k i. 17.30 W szystk ie  
d z ie c i są nasze (Szcz.). 18 P o ra d n ik  
d o b ry c h  o b y c z a jó w  (k o lo r) . 18.30 
P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 19.10 K ro n i­
k a  (Szcz.), d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 
W to re k  m e lo m a n a . 21.15 „24 godzi­
n y ”  (k o lo r ) . 21.25 W ieczó r f i lm o ­
w y .

Śr o d a

6.30 i  7 T T R . 7.30 N U R T  — na­
u cza n ie  p o czą tkow e . 8.35 D ła  dzie­
c i „K a m e le o n ”  (k o lo r ) . 9 S T U D IO  2 
(k o lo r ) . 9.05 F i lm  po i. „G o d z in y  
n a d z ie i” . 10.45 T e le tu rn ie j — k o ­
le k c jo n e rz y  odznaczeń w o js k o ­
w y c h . 11.05 F i lm  d o ku m . „J e s t w  
W a rsza w ie  k o lu m n a ” . 11.30 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „K ie d y  o rk ie ­
s tra  zagra  s z ta je rk a ” . 11.55 U ro czy  
s ta  o d p ra w a  w a r t .  12.50 D z ie n n ik . 
13 „ K t o  z n im  w y g ra ”  — z u d z ia ­
łe m  A lo jz e g o  S ro g i — cz, I .  13.20 
P le b is c y t 35 la t  „S io s try  D o-R e- 
M i” . 13.35 . .K to  z n im  w y g ra ” ? — 
ez. I I .  13.50 F in a ł P u c h a ru  P o l­
s k i — m ecz A rk a  — W is ła . 14.45

L o so w a n ie  M ałego L o tk a .k a .  15 D . c, 
m eczu. 15.55 Z  k a le n d m d a rz a  1945. 
16.05 „C osm os 1999” . l f  16.55 K lu b  
A lfa .  17.05 W y w ia d  z p r< p ro f .  R u d o l­
fem  Peszk iem . 17.15 Z  k  k a le n d a rz a  
1945. 17.25 „Z b ro d n ia  w  *r  R adogosz- 
cz y ” . 17.45 „C o  m ia łe m  m  zro b ić? ” . 
18.15 F o n o -fo to . 18.30 Z  Y. k a le n d a rz a  
1945. 18.35 M ężczyzna na n a  n iepogo ­
dę — Rom an F ra n k i.  19 19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik . 20.20 F ilm  po! p o i .  „G d z ie  
je s t gene ra ł? ” . 21.55 T . K o  K o p e l  przed  
s ta w ia  M a ję  P iis ie cką . 22. 22.15 D z ien ­
n ik .  22.20 R e lac ja  z p ro ło g o lo g u  W yśc i­
gu  P o k o ju . 22.50 K r y s ty m ty n a  P ro ń k o  
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y , y .

PRO G RAM  I I
11.55 U roczys ta  odp ra w a  v a  w a r t  (ko ­
lo r) . 12.50 C z łow iek . z ie m i% m ia . kosmos. 
13.20 In te rs tu d io  p rz e d s ie d s ta w ia . 14 
F ilm  radź. „Z a d a n ie  sp s p e c ja ln e ” . 
15.25 M u zyka  na Z a m k u m k u  (k o lo r) .
15.55 S z tuka  na co dz i d z ie ń . 16.20 
T e a tr T V  „U c ie czka  z B<z B e t le ie m u "  
(ko lo r). 17.15 P o lska p ie śń łie śń  ż o łn ie r­
ska (ko lo r). 18.10 S w ia d e ka d e k  naszych

Jirzem ian  „O jc o w ie  i  dzi< d z ie c i”  (ko - 
o r). 19 F ilm  m uzyczny  :n y  ..Z  ża lu  

co serce rw a ł” . 19.3« D z ie D z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 20.15 S tu d io  S p o rt — t  —  m is trz o ­
s tw a  E u ropy w  boksie . le .  21.05 S ta­
re i  nowe przeboje K a rC C are la  G ot ta 
(ko lo r). 21.55 F ilm  T V P  „C ‘ „C iu c iu b a b ­
k a ”  (ko lo r).

PROGRAM I
14.25 S tud io  „G am a” . 15. 15.05 K o re ­
spondencja z zagran icy, ł y .  15.10 S tu ­
d io  „G am a” . 16 T u  J e d y re d y n k a . 17.30 
R a d io k u rie r. 18 T u  Je d y re d yn ka . 18.33 
P ó ł w ie k u  p o lsk ie j p iose ilosenk i. 19.15 
Z  a lbum u przebojów . 19.4019.40 M u zyka  
ludow a  S łow ac ji. 20.05 K c K o n c e r t  źy  
c /e ń . 21.05 O lim p ijs k i alt a le r t  m ło ­
dzieży. 21.29 U tw o ry  S t. S t. M on iusz­
k i.  22.23 W roc ław  na na m u zyczn e j 
an ten ie . 23 W ita  was Po P o lska . 0.07 
K a lenda rz  k u ltu ry  po ls too lsk ie j. 0.12 
Noc z m elod ią i  p losenksenką z B ia ­
łegostoku.
PROGRAM I I
14.10 W ięcej, le p ie j, now now ocześn ie j.
14.25 T u  Radio — M osk loskw a . 14.45 
M uzyka  M ozarta . 15.20 PO P o p o łu d n ie  
dziew cząt i  chłopców, w . 16 G ra  
zespół „A rp  L ife ” . 16.10 .10 X IV  DrU 
M u z y k i O rganow ej w  łv  K ra k o w ie .
16.40 „Z a  wolność”  — •— opow . 17 
O peretka, je j tw ó rc y  i  s i  w y k o n a w ­
cy. 17.20 „H a ik u ”  — po< poem at bez 
s łó w ” . 18 A m ato rsk ie  d e  zespo ły  
przed m ik ro fo n e m . 18.25 .25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G am a” . 18.40 K j K ra jo b ra z y .  
19 K o n c e rt z nagrań WOS?OSPRiTV w  
K a to w ica ch . 19.40 Dom  h  i  m y . 20 
R edakcy jne  F o rum . 20.20 20 D z ie je  re  
c y ta ty w u . 21.40 M a d ry g a łg a ły  M o n te - 
yerd iego . 22 R ad iow y y  ty g o d n ik  
k u ltu ra ln y  22.40 Polska :ka m u z y k a  
współczesna. 23.4« M u z y k iy k a  na do­
branoc.
PRO G RAM  I I I
15.05 M u zyka  m ło d e j g e n e ra c ji.
15.40 D z ie j się nam  ba ll-a llado . 16.20 
M u zyko b ra n ie . 16.45 Naszasz ro k  79.
17.05 M uzyczna poczta U U K F . 17.40 
B ie lszy  odc ień  bluesa. !; 18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.25.25 Czas re ­
laksu . 19 K ą ty  w idzen ia . 1. 19.15 S tan  
d a rd y  g ra  K rz y s z to f ! S a d o w s k i.
19.35 Opera tyg o d n ia . 19 19.50 „S y n  
W a llen roda ” . 20 Z  m o je j j e j  p ły to te ­
k i.  20.30 T a k  b y ło . 21 „D ę D ijro ż k ą  na 
K s iężyc” . 21.35 A n to lo g ia g ia  p iosen ­
k i  fra n c u s k ie j. 22.08 G w ia v ia z d a  sied­
m iu  w ieczorów . 22.15 K< K o n so n a n se  
i  dysonanse. 23.05 M iędzy z y  d n ie m  a 
snem.
PRO G RAM  IV
15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.-15.40 K s ią ż ­
k i,  do k tó ry c h  w ra c a ic a m y . 16.05 
„D z ie c i sp e c ja ln e j t ro s ło s k i” . 16.25 
R ozm ow y o spraw ach i  r o ln ic tw a .
16.40 P A W . 17 M iło ś n ik o iro m  m u z y k i 
k la syczn e j. 17.30 S z c z e c ifc iń s k ie  po­
p o łudn ie . 18.05 T ry b u n a  t  W y b rz e ż a .
18.25 K lu b  pod znak iem  z z a p y ta n ia .
19.15 Jęz. a n g ie lsk i. 19.30.30 W ie czó r 
d a w n e j m u z y k i p o lsk ie j, j .  20.10 L a ­
u re a c i chop inow scy na a  p ły ta c h . 
21 O pow ieść o M u sso rg s łg sk im . 21.30 
U tw o ry  A . B locha. 21 .»  5 N U R T  — 
f ilo z o fia . 22.15 P rą d y  1 1 p o g lą d y .
22.35 S zko ła  Ś redn ia  d la  a P ra c u ją ­
cych.
ŚRODA 
PR O G R AM  I
11.85 C z te ry  p o ry  ro k u . 1111.45 T ra n s  
m is ja  z u ro c z y s te j z m ia ra n y  w a r ty  
przed  G robem  N ieznanegego Ż o łn ie ­
rza w  W arszaw ie . 13.01 P iP rz e b o je  r. 
K o ło b rze g u . 13.20 M uzykaca  A . M a- 
k o w ićża . 18.40 K ą c ik  m e lo lo m a n a . 14 
S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o ro re s p o n d e n  
c ja  z z a g ra n icy . 15.20 „M iw lin y  i  Ja j­
k a ”  — s łuch . 15.45 S tu d io  o  „G a m a ” . 
16 T u  J e d yn ka . 17.30 S tu tu ć tio  M ło ­
d ych . 18.33 T ra n sm is ja  z m  m is trz o s tw  
E u ro p y  w  boks ie  z K o lo » lo n ii.  19.15 
P rzebo je  sprzed ła t .  19.40 40 K o n c e r t  
C e n tra ln e g o  Zespołu A r t . r ty s ty c z n e -  
go W P. 28.05 S iadem  n a s a s z y c h  in ­
te rw e n c ji.  20.10 O rk ie s t r y r y  w  re ­
p e rtu a rze  p o p u la rn y m . 2 20.40 M i­
s trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 ) K o n c e r t  
c h o p in o w sk i. 22.23 Z ie lo n a  la  G ó ra  na 
m u zyczn e j a n ten ie . 23 W W i t a  was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
p o ls k ie j. 0.12 N oc z m e ło d *d ia ł i  p io ­
senką z Bydgoszczy.
PR O G R AM  I I
10.40 S p ra w y  codzienne. : 11 F ra n ­
c iszek R auch g ra  u tw o ry  y  B e e th o - 
vena. 11.45 M u zyka  spod s trz e c h y .
12.05 T ańce z ró żn ych  e p e p o k . 12.25 
B e d r ic h  Sm etana — D w a » p o e m a ty  
sym fo n iczn e . 13 Zawsze i ■ w s z ę d z ie .
13.15 M u z y k a  w  te a trze . . 13.36 Ze
w s i i  o w s i. 13.51 G rzegoco rz  F ite l­
b e rg  — R apsodia Polska  a  o o . 25.

K U P N O

TA K S O M E T R  „P o H a x
2”  (e le k try c z n y ) — k u ­
p ię . T e l. 82-07-34, od 15.

8078-C

F O R T E P IA N  — ku p ię . 
T e l. 80-34« (16—19).

8022-G

S Z A F O B IB I.IO T E C Z K Ę
p iln ie  kutpią. T e le fo n  
22-94-94. 8049-G

ZA P O R O ŻC A  nowego
— ku p ię . T e l. 709-56.

•147-G

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PHW  Szczecin — 
u i. W ie lk a  25, czynne 
w godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te ł. 359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

109-K

PO G O TO W IE te le w iz y j­
na, *1 -06 . 5676-G

C Y K L IN O W A N IE  pa r­
k ie tó w , te l.  22-77-75.

8061-0

E L Ż B IE T Ę  D Y B O LS K Ą  
zam. G ry fin o , u l. B a ł­
tycka  15/4, przepraszam  
za za jście  w  d n iu  8. V . 
1978 r .  — D ariusz Ba- 
szak, sa n a to riu m  N owe 
C zarnow o. 3012-G

SPR ZED AŻ

S IL N IK  M ercedesa 300 
D i  sam ochód R e n a u lt 
1« — sprzedam . Szcze­
c in , te l. 732-44. 8023-0

M ERCEDESA 220 D
(1971) sprzedam . Te l. 
361-51. 8118-G

S KO D Ę F e lic ję  S port 
K a b r io le t  w  d o b rym  
stan ie  sprzedam . Te l. 
465-54. 8125-G

P IA N IN O  sprzedam . — 
T e l. 823-900. 8090-G

Słoneczny Brzeg 
i Warna
oczekują

Już w czerwcu
POLSKIE BIURO PODRÓŻY „O R B I S” 

zaprasza na wypoczynek do pięknych i słonecz­
nych kurortów Bułgarii.

Jedno bezpłatne miejsce do dyspozycji zlecają­
cych zakładów pracy w każdej 29-osobowej 

grupie.
Zniżka dla dzieci do 12 lat.

Zgłoszenia i informacje:
Oddział PBP „ORBIS” Szczecin, u! Krzywoustego 11 

telefon 80-274, 425-62, 801-44.
Oddział PBP „ORBIS” Stargard, Rynek Staromiejski 5 

telefon 66-45.
Oddział PBP „ORBIS” Świnoujście, ul. Staszica t  

telefon 46-14.
1548-K

14.20 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.30 D ła  d z ie c i — „O  k ra s n o lu d ­
k a c h  i  s ie ro tce  M a ry s i" .  14.50 M u ­
z y k a  M o z a rta . 15.26 P ro g ra m  dziew  
czą t l  ch ło p có w . 16 G ra  o rk ie s tra  
re p re z e n ta c y jn a  W P . 18.10 W anda 
L a n d o w s k a  — p o e tka  k la w e syn u .
16.40 N a d  O d rą  — gawęda. 17 Z 
a k to rs k ie g o  ś p ie w n ik a . 17.20 T e a tr 
P R  — „S p o tk a n ie  na U n te r  den 
L in d e n ” . 18.25 P le b is c y t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 Ś w ia t 1 m y . 19 K o n ­
c e r t  m u z y k i p o ls k ie j. 19.40 In fo r ­
m ac je , ra d y . p ro p o zyc je . 19.50 
U tw o r y  A . B locha . 20 P u b lic y s ty k a  
k ra jo w a . 20.20 O pera w  p rz e k ro ju .
21.40 T e a tr  P R  — „K o ń c z m y  tę  
w o jn ę ” . 22.39 M agazyn  s tudenck i.
28.40 M u z y k a  na  dobranoc. 
P R O G R A M  I I I
11.16 M a z u re k , ob e re k  1... jazz.
11.30 F a n ta z ja  po lska . 12 M a­
z u re k  D ą b ro w sk ie g o . 12.20 S ym fo ­
n ia  L e n in g ra d z k a  D y m itra  Szosta­
ko w ic z a . 13.40 P io s e n k i w spom n ie ­
n ia . 14.05 „K o c h a  życ ie  — ja k  w szy 
scy” . 14.46 F a n ta z ja  po lska . 15 H er 
b a tk a  p rz y  sam ow arze . 15.20 „ Z ło ­
te  p rze b o je  K a re la  G o tta . 16 „ K o ­
ro n a  m o je g o  ż y c ia ” . 16.20 N ie u s ta ­
ją c y  k o n c e rt. 17 P rze b o je  bez s łów .
17.30 Ja k  za d a w n y c h  la t  — śp ie ­
w a ją  po lscy  w o k a liś c i. 18.10 N ie ­
u s ta ją c y  k o n c e r t — S B B  w  B uda­
peszcie. 19 C odz ienn ie  pow ieść. 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 „S y n  
W a lle n ro d a ” . 20 N ie u s ta ją c y  k o n ­
c e r t.  20.3« D y m  z pap ierosa. 21 Jak 
za d a w n y c h  la t  — g ra ją  po lsk ie  ze 
s p o ły . 21.30 Z  b lis k a  i  z da leka. 
22.0* G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 
22.15 W sp o m n ie n ia  o S t. Ja raczu .
22.30 N ie u s ta ją c y  k o n c e r t. 23.05 N ie 
u ta ją c y  k o n c e r t  — C zesław  N ie ­
m en. 23.45 P o ls k i Jazz na p ły ta ch  
ś w ia ta .
P R O G R A M  IV
9.25 Z y g m u n t N o sko w sk i — K w a r ­
te t  fo r te p ia n o w y  d -m o ł! op. 8. 10 
„ B y ł  r o k  1945” . 10.30 E s trada  p rzy  
ja ź n i. 11 „N ie m c y ”  — fra g m . d ra ­
m a tu  L .  K ru c z k o w s k ie g o . 11.30 
Ś p iew a  H a n n a  R um ow ska. 1 2 .* Z 
c y k lu  „G m in a ” . 12.25 K o n c e r t ży­
czeń. 13 Jęz. a n g ie ls k i. 13.150 „Ś p ie ­
w a j.  g d y  las się z ie le n i” ... 13.45 T u  
S tu d io  S te reo . 14’ N a u k o w c y  — ro l­
n ik o m . 14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 
P ie śn i z b ó jn ic k ie  S ło w a c ji. 15.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  
15.45 U tw o ry  A . B locha . 16.05 Ra­
d iow e p o r tre ty  P o la kó w . 16.25 
K w ia ty  n ie  ty lk o  zdobią. 17 G w iaz 
d y  jazzu  s te reo . 17.30 Szczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18.25 ..B ia ło -cze rw o n a  
nad B e r lin e m ” . 19 „P rz e m ija n ie  
e p o k i” . 19.15 Jęz. h iszp a ń sk i. 19.30 
S tu d io  S te reo  zaprasza. 21.20 W il­
l is  C onove r p rze d s ta w ia . 21.50 
„P o d w ó jn y  ła ń cu ch  ż y c ia ” . 22.10 
M a rze n ia  I I I .  22.15 H is to ryczn a  gra  
n ica .

U R Z Ą D Z E N IA  do p ła - n  • |  * •
. Hriie3'!“n.mRi  Pracownicy poszukiwani

P ŁA S Z C Z  skó rza n y  — 
dam ski, k o lo r  b rązow y 
— sprzedam . D u n ik o w ­
sk iego  30/55. 8136-G

SZCZECIŃSKIE ZA K ŁA D Y GRAFICZNE  
w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 12S

P ŁA S Z C Z  m ęski i  k u r ­
tk ę  dam ską (skórzane) 
sprzedam , Te l. 22-45-86.

zatrudnią następujących pracowników 
niewykwalifikowanych;

M82-G +

S K Ó R Z A N Y  płaszcz — 
d a m sk i i  m a ry n a rk ę  
m ęską — sprzedam . — A  
T e l. 752-64. 8075-0

odbierać «ki przy maszynach drukują­
cych

preparatorów wyrobów introligator­
skich (kobiety)

P ŁA S Z C Z  skó rza n y  — 
dam ski i  kożuch  sprze­
dam . Te«. 82-22-77,

W66-G

G IT A R Ę  japońską  G ib ­
son SG — sprzedam . — 
T e l. 388-51, od godz. 
16—»  8125-G

W IE LO C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą , w a liz k o w ą  m aszy­
nę do szycia  — sprze­
dam . T e l. 80-241,

80B7-G

L O K A LE

+  operatorów przy maszynaeh drukują­
cych (mężczyźni)

♦  sprzątaczki.

In fo rm a c ji udziela sekcja kadr i  szkoleniu 
zawodowego, te l. 22-04-41 wewn. 12.

Uwaga: obowiązuje uzyskanie skierowania 
z W ydzia łu Z a trudn ien ia  i  Spraw  Socjal­
nych Urzędu M iejskiego w  Szczecinie, 

p l. Dzierżyńskiego.
1552-K

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odzie lnego m ie  
szken ia . T e ł. 23-09-63.

SZCZECIŃSKIE W YD AW NICTW O  
PRASOWE

RS W  „PRASA—K S IĄ ŻK A —RU C H *
808S-G

D W U P O K O JO W E  M-3, 
I I  p ię tro , te le fo n , k u ­
ch n ia  w id n a , palnie za­
m ie n ię  na 3 lu b  4-po- 
k o jo w e , p iece w y k lu ­
czone. T e l. 82-20-70.

w Szczecinie

zatrudni na sezon od 1 czerwca do 18 
września br. w ośrodkach wypoczynko­
wych w  Międzyzdrojach i Międzywodziu, 

następujących pracowników:
aiss-G

K U L T U R A L N E J  o«>b;e 
odn a jm ę  p o k ó j z ła ­
z ie n ką  w  doenku je d ­
n o ro d z in n y m . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  8157.

S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j 
do w y n a ję c ia . O ls z ty ń ­
ska 19. 8051-G

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3, 
w y g o d y , c e n tru m  — ; 
sprzedam . A sn yka  1/76 
(17—19). 8146-G

♦  szefa kuchni ♦  kucharzy ♦  cukierni­
ków +  pomoce kuchenne ♦  kelnerki 
pokojowe ♦  palacza c.o. ♦  praczkę ♦  re­

ferenta administracyjnego.

Od kandydatów  wymagane są dokum enty 
kw a lif ika cy jn e  i  ka rta  zdrowia.

Zgłoszenia p rzy jm u ją  k ie row n icy ośrodków 
na m iejscu i w  dniu 12 m aja br. w  SWP 
w  Szczecinie, pl. H ołdu Pruskiego 8, 

IV  piętro, pokó j 402.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S ł£ J J 5 A "  k o i^ cYu m ' T E LE F O N Y  T e n l r S  <30-2^ S^kre-
w  Szczecinie R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczczecln. p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  | « ^ ow a JE K O L E G IU M  _ T E 1 ^ 0 N Y  ce n tra la  OT i aczn0 śH
ta r ia t  red . nacze lny 457-41. sek re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re re ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 (w e w n  83)._ d z ia . m ie js k i 462-35. d z .a ł m o rs k l 427-77 j ^ i a ł  s ^ r lo w y  °  ‘ u-et«” ”  _
z c z y te ln ik a m i 430-21 B iu ro  Ogłoszeń 334-34 red. po r ara n,na (p o  godz. 6) *“ *
R uch”  o raz U rzędy P ocztow e 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h  b  cło 25 lis to p a d a
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  r r o k u  bieżącego, c e n  a D ic r iu m c a ^  ‘ Y S Y iS  „V  N a tom iast nrenum e-
na p re n u m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW. a w m ie jie jsco w o śc ia ch . w  k tó ry c h  n ic  ma tego O d d z ia łu  w cu r ^ a ch D P ^ ' o w yc.hrQ “  M ^  d r o ż ^ a m T v % n u ł l  RS W 
re to rz y  m d v w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P o cz to w ych  b b ą d t  u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i M  gra n icę  k ^ r a  je s t o  M p . o r  a S ń s k l e  z "
„P rasa  -  K s iążka  -  R u ch " C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  ! ł W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r 1631-71 N r indeksu  35034 D ru k . a c z e c  n ‘ 3o
kh»dv G ra ficzn e  - ______

y ła i - ł i .  sekretarz redakcji ttii-z i s e K rc re ia n a i lecnm czny łou-^i i  we w *. J ‘  , . .  r c w  p rasa _  Książką _
3-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red. p o ra ra ru m  (p o  godz. 6) 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  "a  Prz ^ ™ u.{« ' w T a ż d e e o  S ^ U c a
, P ocztow e l  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  h  do  25 lis to p a d a  iw  styczeń 1 k w a r ta ł 1 P ^ ro e w  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n * « ^ n v
;res p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  r r o k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł. Z a k ła d y  p ra c y  in s tjG iK je  t o g  n rM łim p .
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W wolnym tempie

M odernizacja
sygnalizatorów

na Bramie Portowej
O D  k i lk u  d n i na B ra m ie  P o rto ­

w e j t rw a  m o d e rn iz a c ja  s y g n a liz a to ­
ró w . E k ip y  W o je w ó d zk ie g o  P rzed ­
s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c ji U rządzeń  
K o m u n a ln y c h  w y m ie n ia ją  sza fy  
s te ro w n icze . U łożone zostaną ró w ­
n ież  now e ka b le .

M o d e rn iz a c ja  ma u sp ra w n ić  d z ia ­
ła n ie  s y g n a liz a to ró w  i  o g ra n ic z y ć  
ta k  często zd a rza jące  s ię  na ty m  
s k rz y ż o w a n iu  a w a rie  ś w ia te ł.  W 
j e j  w y n ik u  fu n k c jo n o w a ć  będzie 
p o n a d to  sy g n a liz a c ja  u  zb iegu  u lic  
D w o rc o w e j i  P a rty z a n tó w .

W ym ia n a  urządzeń  na B ra m ie  
P o r to w e j p o w in n a  b y ć  zakończana 
do ko ń ca  b m . Sądząc po te m p ie  
ro b ó t — a n ie  w id z ie liś m y  tu  ro ­
b o tn ik ó w  od d a w na  — n ie  je s t to  
m o d e rn iz a c ja  eksp resow a !

T ym czasem  za ró w n o  k ie ro w c y  
ja k  1 p ie s i m a ją  w  ty m  m ie js c u  
n ie z łą  „g im n a s ty k ę ” . Czy n ie  za 
d łu g o  będzie  ona  trw a ła ?

(w ys)

Notatnik szczeciński
&  S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie ku  

zaprasza se n io ró w  dziś o godz. 16 
do  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
na  k o le jn e  sp o tka n ie .

a  D Z IŚ  D K  „H e tm a n ”  o rg a n i­
zu je  tu r n ie j  szachow y d ła  d o ro ­
s łych .

O  P R A C O W N IC Z E  O g ro d y  D z ia ł­
k o w e  Szczecina ł  G o le n io w a  o rg a ­
n iz u ją  w  D n iu  Z w y c ię s tw a  w y s ta ­
w ę  k w ia tó w  w io se n n ych . O tw a rc ie  
w  środę o  godz. 10 w  K lu b ie  Z N P  
„S ta ró w k a ”  D rży u l. M a r ia c k ie  1 26.

^  K L U B  G a rn iz o n o w y  p rzy  u l.  
W a w rz y n ia k a  zaprasza 0 m a ja  na 
n a s tę p u ją ce  im p re z y : o godz. 10 
— k ie rm a s z  w y d a w n ic tw  M O N . w y ­
s ta w ę -k ie rm a sz  s z tu k i n ie p ro fe s jo ­
n a ln e j oraz s p o tk a n ie  z p isa rzem  
I .  G. K a m iń s k im ; o godz. 13 — na 
w y s tę p  c h ó ru  „K o m b a ta n t” , a o 
godz. 15 — bezp ła tne  w y ś w ie tla n ie  
f i lm ó w  W F „C z o łó w k a ”  (w  sa li 
a u d io w iz u a ln e j I  p .), w y s ta w ę  pa­
s te li Z o f i i  T a b o r (sala w ys ta w ), 
w y s ta w ę  tw ó rc z o ś c i dz ie c ię ce j pn. 
„Z w y c ię s tw o ”  o raz  w y s ta w ę  „L W P  
w  p la k a c ie ”  (h a ll k in a  ..M a rs ” ) W 
ra z ie  n ie pogody  — k ie rm asze od ­
będą s ie  w  b u d v n k u  k lu b u

P R Z Y B Y L I ju ż  p ie rw s i w ę­
d ru ją c y  tu ryśc i zagranicz­
ni. Inna  rzecz, że tegorocz­
na wiosna w  przyczepie 
kem pingow e j nie należy 
chyba do przyjem ności...

Fot.: Z. Jodkow ski

Wakacje nie za górami

9 maja w alei fontann

D o k ą d  n a  kolonie?
W P R A W D ZIE  do la ta  jeszcze daleko, a tegoroczna wiosna nie będzie się nud z ił na obo- 

do złudzenia przypom ina późną jesień, ale czas najwyższy zach, ko lon iach i  półkoloniach, 
pomyśleć ju ż  o wakacjach d la  najm łodszych szczecinian. Wszak W
ferie  szkolne zaczną się za 4— 6 tygodni, a uczniom  po cało­
rocznej pracy należy się odpoczynek. Koordynato rem  w aka­
c y jn e j a k c ji jest tra d ycy jn ie  W ydzia ł O św ia ty  Urzędu M ie j­
skiego.
W  T Y M  R O KU  z a tra kcy jn e j w a kac ji na koloniach. Z lo ka li-  

■oferty le tn ie j skorzysta w  zowane są one na ogół w  a tra k - 
Szczecinie ponad 43 tys. dziew - cy jnych  miejscowościach gór- 
cząt i chłopców. Zatem  — o skich i nadmorskich. Te, któ re  
p raw ie  4 tys. w ięcej niż w  uh. organizu je W ydzia ł O światy, 
roku. Zresztą liczby te mogą zlokalizowane zostały w  Lesz- 
się zwiększyć, gdyż cały szereg nie, B ie lsku -B ia łe j, W ałbrzychu, 
zakładów pracy zna jduje się K ruszw icy  itp . Na kolonie 
jeszcze w  trakc ie  p lanow ania zdrowotne (d la  chłopców i 
obozów i ko lon ii. dziewcząt z wadam i postawy.

P rzy jm u je  się, że ze Szczeci- zezem itp .) pojedzie w  tym  ro - 
na w yjedzie  la tem  ponad 36 ku  2060 uczniów. Na obozach 
tysięcy dzieci. Najwnęcej — bo sta łych przygotowano m iejsca 
przeszło 17 tys. — spędzi część d la 7200 m łodych szczecinian.

W ędrować na ja trakcy jn ie jszy - 
~  m i szlakam i będzie 4050 ucz-

IN F O R M A T O R
9 M A J A  — w  dz ień  w o ln y  od co 8 m in ., „56 b is ”  co 25 m in .. „57”  

p ra c y  — ca ła  sieć h a n d lo w a , ga- co U  m in ., „58”  co 18 m in ., „60”  
s tro n o m ic z n a  i  us ługow a  — c zyn - co 10 m in ., „61”  co. 13 m in ., „62”  
na będz ie  ja k  w  każdą n ie d z ie lę , co 21 m in ., „63”  co 27 m in ., „64”

U rz ę d y  P o c z to w o -T e lc k o m u n ik a - co 24 m in ., „67”  co 8 m in ., „72 " co 
c y jn e  czynne  nas tę p u ją co : ca łą  35 m in ., „73”  co 24 m in ., „75”  co 
dobę te le fo n  l  te le g ra l p rz y  U p t 10 m in ., „76”  co 12 m in ., „77”  co 
S zcze c in  1 p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  1 11 m in ., „101”  co 12 m in .. „102”  co 
o ra z  U p t. Szczecin  30 na  D w o rc u  11 m in .. „103”  co 16 m in ., „104”  co 
G łó w n y m ; w  godz. od 8 do’ 13 czyn  33 m in ., „105”  co 30 m in . do Bez- 
ne będą : o d d z ia ł na d a w czy  p rz y  rzeczą i  co 70 m in . do W o łczko w a . 
u l.  B o g u ro d z ic y  1. u rz ą d  p t. p rzy
a l. W y z w o le n ia  70 i p rz y  u l.  M ic - M ik ro b u s y  — co 5 m in u t,  „ S ”  — 
k ie w ic z a  120; w  godz. od 9 do 11 co eo m in u t.
— u rz ę d y  pocztow e p rz y  u l.  u l.
S trz a ło w s k ie j.  Z a m k n ię te j,  K ra ­
k o w s k ie j,  A . K rz y w o ń , M e ta lo w e j,
S to łc z y ń s k ie j B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h , B a łty c k ie j,  S z k o ln e j o raz  w  
P o lic a c h . U rzędy  te  p e łn ić  będą 
s łu ż b ę  o k ie n k o w ą  w  p e łn y m  za­
k re s ie  us ług . S łużba doręczeń ogra 
n iczo n a  zo s tan ie  do doręczan ia  
e k s p re s o w y c h  p rze sy łe k  lis to w y c h  
z w y k ły c h  i  p o le co n ych  bez po­
b ra n ia ,  te le g ra m ó w  i  w ezw ań  do 
ro z m ó w n ic y  p u b lic z n e j. ,

KOMUNIKACJA

T ra m w a je  n iż e j w y m ie n io n y c h  
l i n i i  k u rs o w a ć  będą z n a s tę p u ją -

.,2”  co 6—7 m in . „3 ”  co 7—8 m in ..
„4 ”  i .5” co 10 m in .. 6”  CO 8—9
m in .. .7” co 7 m in ., , 8”  c o 5—6
m in .. ,9” eo 12 m in ., ,10” co 11
m in .. , i r co 10 m in .

A u to b u s ) 51” co 12 m in . „54”
co 16 m in .. 55” co i l m in . „56”

Komunikat OOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je ,  że

do e k s p lo a ta c ji je dnos tek  
e le k try c z n y c h , zm ien ione  zosta ją  
re la c je  n a s tę p u ją cych  poc iągów : po 
c iąg  posp ieszny z O lsz tyna  (o d j. g.
16.20) do Szczecina N iebuszew a 
(p rz y j.  g. 0.20) k u rs u ją c y  o b ecn ie  z 
T o ru n ia  G l. — z dn ie m  9/10 m a ja  
b r . k o ń czyć  będzie jazdę  na s ta ­
c j i  Szczecin  G ł.;  p o c ią g i osobowe 
ze Szczecina N iebuszew a (o d j. g. I K a b a re t P io se n k i u lo k u je  się w  
10.52 i g. 23) od 10 m a ja  b r. rozpo - I k a w ia rn i „ J u b i la tk a ” . P re m ie ra  
c zyn a ć  będą jazdę  ze s ta c ji Szcze-J p rze w id z ia n a  jest na p o łow ę  czer- 
c :n  G ł I wca.

Nowa kwiaciarnia
N A  te re n ie  D w orca  G łów nego  

P K P  w  S zczecin ie  p o s ta w io n o  s ty ­
lo w y  k io s k . Z a s tą p ił on dotychczas 
ta m  d z ia ła ją cą  k w ia c ia re n k ę . W 
c h w il i  o b ecne j o fe ru je  się tu  po­
d ró ż n y m  p a m ią tk i,  u p o m in k i i  
k w ia ty .  K io s k  je s t w łasnośc ią  
szczec ińsk iego  „W a rs u ” . <m>

Spotkamy się 
„U Tadzia“

O D D Z IA Ł  P ó łn o c n y  P o lsk iego  
S to w arzyszen ia  Jazzow ego p a tro n u  
je  n o w e j szcze c iń sk ie j in ic ja ty w ie  
z zakresu  ro z ry w k i.  P o w s ta je  m ia ­
n o w ic ie  K a b a re t P io s e n k i „U  T a­
d z ia ”  (gospodarzem  będz ie  Tadeusz 
K lim o w s k i) .  W p ro g ra m ie  a u to r ­
s k im  K lim o w s k ie g o  w y s tą p ią : J u ­
s tyn a  B ie rn a c k a  (now a  so lis tk a  
T e a tru  M uzycznego, a b s o lw e n tka  
w y d z ia łu  w o k a ln o  - a k to rs k ie g o  
PW SM  w  Ł o d z i)  o ra z  M ik o ła j M u l­
le r  1 A n d rz e j O ry l (a k to rz y  T e a tru  
P o lsk ie g o ). A k o m p a n io w a ć  będzie 
zespól m u zyczn y  Jerzego T . D ubo- 
n iew icza .

niów, a do pracy w akacy jne j w 
hufcach OHP przystąp i 1680 
m łodych ludz i ze starszych klas 
szkół średnich.

P O M Y Ś L A N O  ró w n ie ż  o dzie­
c iach  p o zos ta jących  w  Szczecin ie . 
Będą one m ia ły  p ra w ie  7 tys . 
~  .ejsc na p ó łk o lo n ia c h  i  k o lo n ia c h  
o raz na tzw . wczasach w  m ieście . 
W szędzie z n a jd ą  a tra k c y jn e  
r y w k i ,  p iesze w ę d ró w k i, ro z liczn e  
g ry  i  zabaw y, d z ię k i k tó r y m  n ie  
będą się n udz ić .

N ie  z a b ra k n ie  pe rsone lu  pedago­
g icznego d la  obozów , k o lo n i i  i  p ó ł­
k o lo n ii.  Do te j p o ry  p rzeszko lono  
763 w ych o w a w có w . W w iększośc i 
są to  n a u czyc ie le  tu b  s tu d e n c i 
W yższe j S z k o ły  P edagog iczne j, k tó ­
rz y  p o s iada ją  ju ż  p e w ie n  zasób do­
św iadczeń  w  p ra c y  z d z ie ćm i. O- 
becn-ie t rw a  szko le n ie  k ie ro w n ik ó w  
k o lo n ii.  J a k  s tw ie rd z a ją  p racow n: 
cy  W y d z ia łu  O ś w ia ty  U M , n ik t  nie 
p o w in ie n  m ieć  w ię kszych  k ło p o tó w  
ze sk o m p le to w a n ie m  k a d ry  peda 
g o g iczn e j na o k re s  le tn i.

Z akończono  ju ż  re z e rw a c je  po­
c ią g ó w  k o lo n ijn y c h . W iększość za­
k ła d ó w  p ra c y  za p e w n iła  sobie spec­
ja ln e  w a g o n y  na p rze ja zd  ta m  i 
z p o w ro te m . N ie k tó re  za k ła d y  p ra ­
c y  p o s ta n o w iły  w ys ła ć  syn ó w  i  có r 
k i sw o ich  p ra c o w n ik ó w  w ła s n y m i 
a u to k a ra m i.

W AR TO  jednak zdać sobie 
sprawą z fa k tu , że Szczecin jest 
organizatorem  w akacyjnego wy 
poczynku nie ty lk o  d la dzieci 
ze sto licy Pomorza Zachodnie­
go. Nasze m iasto — ja k  w ia ­
domo — jest także celem licz ­
onych wycieczek i obozów, p rzy j 
m uje  uczniów  i uczennice ze 
wsi w  ramach tzw . w ypoczyn­
k u  w  mieście oraz gości m ło­
dzież 2 innych regionów. 49 
szkół, po przeglądzie dokona­
nym  przez inspektorów  sani­
ta rn ych , zostało za kw a lifiko w a ­
nych ja ko  p laców ki ko lon ijne . 
Ponadto podczas w a kac ji dzia­
łać będzie 5 schronisk m łodzie­
żowych dysponujących 470 m ie j 
scami.

Wszystko wskazuje na to. że 
nasi na jm łodsi nie pow inn i 
mieć większych k łopotów  z w a­
kacy jnym  odpoczynkiem. Jeśli 
ty lko  dopisze pogoda — n ik t

Koncert
orkiestr dętych

W  D N IU  Św ięta Zw ycięstw a 
9 m aja  w  godz. od 11 do 15.30 
przy al. Jedności - N arodow ej w  
a le i fon tann  koncertować będą 
o rk ie s try  dęte. Od godz. 11 do 
12 grać będzie o rk ies tra  DOKP, 
od 12 do 13 ork ies tra  H u ty  
„Szczecin” , od 13 do 13.45 o r­
k ies tra  12 D y w iz ji Zm echani­
zowanej, od 14.30 do 15.30 o r­
k ies tra  P om orskie j B rygady 
WOP.

Interesujący pokaz

W  in te re s ie  
s a m o r z ą d ó w

Z A R Z Ą D Z E N IE M  prezyden­
ta  m iasta Szczecina z 18 k w ie t­
n ia 1979 r. w  spraw ie zm iany 
s ta tu tu  organizacyjnego Urzę­
du M ie jskiego, pow ołany został 
W ydzia ł Samorządu M ieszkań­
ców i Czynów Społecznych. 
K ie row n iczką  w yd z ia łu  jest 
m g r K rys tyn a  K ędra  — ostat­
n io  spraw nie pełniąca fu n kc ję  
o rgan iza to rk i spisu powszech­
nego w  Szczecinie. Do pracy 
te j by ła  oddelegowana z W y­
dz ia łu  Gospodarki Terenow ej ł 
O chrony Środowiska, gdzie za j­
m ow ała się prob lem a tyką  gos­
p od a rk i kom unalne j i m ieszka­
n iow ej.

D R U G I dz ie ń  u rz ę d o w a n ia . Na 
b iu r k u  k ie ro w n ic z k i c e n tra ln e  
m ie js c e  z a jm u je  d o k u m e n t p o d a ją ­
c y  zakres o b o w ią z k ó w . J a k ie  one  
są?

— M O IM  zadan iem  będzie  ro z w ią  
asywaaie k o m p le k s u  sp ra w  do tyczą -

Rada, pomoc, wspólne działanie
c y c h  spo łeczne j a k ty w n o ś c i lu d n o ­
ści m ia s ta . W y d z ia ł m a stać się 
łą c z n ik ie m  m iędzy sam orządam i a 
w s z e lk im i in n y m i je d n o s tk a m i 
o rg a n iz a c y jn y m i ty p u  p rzeds ię ­
b io rs tw , sp ó łd z ie ln i, o rg a n iz a c ji 
sp o łe czn ych , za w o d o w ych , o g n iw  
a d m in is tra c y jn y c h . Ta łączność — 
to  u ła tw ia n ie  fu n k c jo n o w a n ia  sa­
m o rzą d ó w  m ieszkańców ', czuw an ie  
nad  p rze s trze g a n ie m  ich  up ra w - 
n ie ft, m o b iliz a c ja  do d z ia ła n ia , ale 
ta kże  rzeczow a o p ieka  w  sensie 
z a p e w n ie n ia  lo k a l i ,  ś ro d k ó w  te c h ­
n ic z n y c h  i  b iu ro w y c h  n ie zb ę d n ych  
w  ic h  p ra cy . D z ia łacze  sam orządu 
— to  sp o łe czn icy , k tó rz y  angażu jąc  
się na  p o d s ta w o w ym  szczeblu za­
rz ą d z a n ia . p o trz e b u ją  n ie je d n o » , 
k ro tn ie  o p a rc ia .

— W  J A K I  sposób będzie  pan i 
re a liz o w a ła  sw o je  now e zadania?

— Z A C Z N Ę  od od w ie d ze n ia  w szy ­
s tk ic h  18 k o m ite tó w  o s ie d lo w ych , 
c e le jn  u s ta le n ia  t ry b u  w s p ó łp ra c y . 
S p o tk a m y  się zresztą  n ie  po raz 
p ie rw s z y , g d y ż  /. sam orządam i 
m ia ła m  k o n ta k t  od la t .  O t, taka  
s p ra w a . P ie rw szego  d n ia . od razu , 
p rz y s z ło  trz e c h  p rze w o d n iczą cych  
k o m ite tó w , żeby się zo rie n to w a ć

w n o w ym  w y d z ia le . Z arządzen ie  
p re zyd e n ta  m ias ta  m ó w i m . in . o 
p ro w a d z e n iu  re je s tró w  w n io s k ó w  i 
p o s tu la tó w , w y p ły w a ją c y c h  od sa­
m orzą d ó w  m ieszkańców  i sam orzą­
dó w  ro b o tn ic z y c h , o s p ra w d za n iu  
sposobu ie h  re a liz a c ji,  o w s p ó ł­
d z ia ła n iu  z M K  FJN  i  w y k o n y w a ­
n iu  zadań z w ią za n ych  z w y b o ra ­
m i do S e jm u  i  Kad N a ro d o w ych .

M am  pew ną a m b ic ję  — ja k o  u- 
rzędn iezka  U rzędu  M ie js k ie g o . 
Chcę m ia n o w ic ie  w p ły n ą ć  na 
z m n ie jsze n ie  się ilo śc i s k a rg  m iesz­
k a ń có w . F a k t, że n a p ły w a ją  one 
do u rzędu , w  bardzo  w 'ie lu  w y p a d ­
kach  w y n ik a  z n ie w ie d z y  o n a j­
n iższym  o g n iw ie  zarządzan ia  — o 
sam orządzie . T o  ta m  w ła śn ie  m o ­
żna ro zw ią zyw a ć  różne codzienne 
s p ra w y . C iąg le  je d n a k  za m a ło  
p ro p a g u je  się z e b ra n ia  w yb o rcze  i 
pracę sam orządów . U rząd  w szys t­
k ie g o  sam n ie  z a ła tw i.  P rz e d s ta w i­
c ie le  społeczeństw a m ogą poprzez 
sam orządy dużo os iągnąć. N a jw a ż ­
n ie jsze  — żeby  w zros ła  ro la  sam o­
rzą d u  w  te re n ie .

— w  N A Z W IE  w y d z ia łu  je s t in o  
wa ta kże  o  o rg a n iz a c ji ęzynów  
spo łecznych ...

— JE S T to  d ru g i zespół zagad­
n ie ń , k tó r y m  b ędz iem y s ię  z a jm o ­

wać. L u d z ie  w w ię kszym  st-opmu 
p o w in n i czuć się gospodarzam i 
m ia s ta . I  chcą  się ta k  czuć, a do 
nas będzie na leża ło  u ła tw ia n ie  im  
p o d e jm o w a n ia  ró ż n y c h  p rac  na 
rzecz e s te ty z a c ji o toczen ia . W a rto , 
b y  p rze d s ię b io rs tw a  i  in s ty tu c je  na 
p rz y k ła d  o b ję ły  p a tro n a ty  nad  
n ie  za b u d o w a n ym i p la ca m i. S am o­
rząd  ro b o tn ic z y  m a tu  możność 
w s p ó łp ra co w a n ia  z sam orządem  
o s ie d lo w y m , z o rg a n iz a c ja m i spo­
łe c z n y m i, z M K  F JN .

W y d z ia ł będzie  w ię c  u s ta la ł ro cz ­
ne p la n y  w ty m  za kres ie  o raz  u- 
d z ie ia ł pom ocy te c h n ic z n e j i  m a ­
te r ia ło w e j w p ro w a d ze n iu  prac spo­
łe czn ie  u ży tecznych .

— PR ZE D  p a n ią  1 p ra c o w n ik a m i 
w y d z ia łu  s to ją  w ię c  pow ażne za­
g a d n ie n ia , od k tó ry c h  ro z w ią z y ­
w a n ia  zależeć będz ie  dużo w  na­
szym  cod z ie n n ym  życ iu ...

— PO D C H O D ZĘ  do ty c h  zadań 
pełna o p ty m iz m u . L u b ię  m ie ć  dó 
czy n ie n ia  z lu d ź m i. W szys tk ie  te  
s p ra w y  n ie  sa m i n ie  znane. w iem . 
że sp o tka m  się z dz ia ła cza m i, k tó ­
rz y  są a u te n ty c z n ie  zaangażow an i, 
a to  dob rze  w ró ż y  naszej p ra cy .

( j f )

Skoki
spadochronowe 

na Jasnych Błoniach
W  ŚRODĘ 9 m aja  o godŁ 

10 rozpoczną się na Jasnych 
B łon iach pokazy skoków spa­
dochronowych. W  im prezie weź­
m ie udzia ł 60 zaw odników  z 
różnych k ra jów , m. in . z NRD, 
ZSRR. CSRS, B u łg a rii,  W ęgier 
oraz D a n ii i  A u s tr ii.  O czyw i­
ście gospodarzami będą p iloc i i  
skoczkowie ze szczecińskiego 
Aerok lubu .

Tego typ u  m eeting zorgani­
zowany zostanie w  naszym 
mieście po raz pierwszy, ale 
m a on na stałe wejść do ka len ­
darzyka im prez szczecińskich.

J u tro  zatem na Jasnych B ło ­
niach oglądać będziemy skoki 
spadochronowe ze śm ig łowców 
na celność lądowania. Natom iast 
w  dniach 10— 12 bm. na lo tn isku  
w  D ąbiu będzie można podzi­
w iać skoki akrobatyczne, g ru ­
powe i pojedyncze z f igu ram i.

(w y s . )

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  po godz 12 

na u l. E m il i i  G ie rcza k  w  D ąb iu  
c ię ża ro w y  ..S ta r"  M X  6946 p o trą - 
c i ł  Sebastiana  S.. k tó r y  n iespo ­
d z ie w a n ie  w szed ł na je z d n ię . Ran 
nego o d w ie z io n o  do szp ita la . N ie ­
ca łą  godz inę  p ó ź n ie j w  p odobnych  
o k o liczn o śc ia ch  w p a d ła  pod sam o­
chód  osobow y na a l. B uczka  m ie ­
szkanka  a l. W yzw o le n ia , A n n a  D.
I te n  w yp a d e k  s k o ń c z y ł s ię  szp i­
ta le m . R ó w n ie ż  na u l. S taszica.
0 godz. 18.30, w y b ie g ła  n iespodzie ­
w an ie  na je z d n ię  zza s to jącego na 
p rz y s ta n k u  a u to b u su  i  w p a d ła  nod 
ko ła  „T ra b a n ta ”  13-le tn ia  Izabe la  
A. D ziew rczynka  dozna ła  obrażeń 
g ło w y . W ieczo rem  na u l. G dań­
s k ie j n ie trz e ź w y  pasażer a u to b u ­
su „J e lc z ”  z p rzyczepą , J e rz y  B „  
po opuszczen iu  p o ja zd u  u s iło w a ł 
p rze jść  na d ru g ą  s tro n ę  je zd n i, 
p rz e s k a k u ją c  p o m ię d zy  au tobusem  
a przyczepą W  re z u lta c ie  męż­
czyzna u p a d ł i  z ra n i ł  sob ie g ło ­
w ę. P ie rw s z e j pom ocy u d z ie lo n o  
ra n n e m u  w  p o g o to w iu . N a u l.  M a­
te jk i ,  w  p o b liż u  p l. H o łd u  P ru ­
sk ie g o  w y p a d ła  z t ra m w a ju  60- le t  
n i a M a r ia  R. R anną o p a trzo n o  w  
p o g o to w iu .

D Z IŚ  k o ło  p ó łn o c y  na u l. Ze­
g a d ło w icza  w p a d ł na d rze w o  i  za­
p a l i ł  s ię  sam ochód osobow y „M o s ­
k w ic z ”  M W  8394. K ie ro w c a  z b ie g i 
z m ie jsca  w y p a d k u . Zachodz i po­
d e jrz e n ie . iż  w ó z  z o s ta ł s k ra d z io ­
n y  sprzed  d o m u  w ła śc ic ie la .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
m ieszkańca  a l. W o js k a  P o lsk iego , 
38 -le tn iego  Tadeusza C z „ k tó r y  po 
p ija n e m u  bez żadnego pow o d u  
k o p n ą ł idącą  c h o d n ik ie m  ko b ie ­
tę . Tadeusz Cz. s ta n ie  w  try b ie  
p rzysp ie szo n ym  p rze d  sądem.

łap )

Zgubiono-znaleziono
W  T R A M W A J U  n r  1 zna lez iono  

to rb ę  z za ku p a m i. W iadom ość  te l. 
442-2Ó.

25 K W IE T N IA  p rz y b łą k a ł się pies
1 ra sy  w ilc z u r  (cza rn y ). W iadom ość 
i u l.  26 K w ie tn ia  59/22 po godz. 17.


